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Rok Kii.
Poznań, dnia 30. czerwca 1917.

Stanowisko Kola Polskiego. —- Wichrze, 
nia amerykańskie. — Dyskusja pokojowa.

Wiedeńskie Koło Polskie głosowało za 
budżetem prowizorycznym i dało temsarnem 
¡dowód, że wobec nowego gabinetu Seidlera nie 
zajmuje stanowiska opozycyjnego. Umoty­
wowanie głosowania dał w dłuższem przemó­
wieniu poseł polski Haller, którego wywody 
podajemv poniżej.

Dymisja Cl am-Martinica ujawniła w spo­
sób niezbity, że przeciwko polakom w Austrji 
rządzić nie można. Kolo odniosło temsarnem 
poważny sukces moralny. Realny zysk 
sukcesu jednak zależny jest od tego, jak nowy 
gabinet zapatruje się na urzeczywistnienie 
pozvtvwnvch postulatów Koła. Słusznie prze­
to pisze „Głos Narodu“ o stosunku Kola do no­
wego gal inelu z punktu widzenia żądań po­
stawionych przez polaków w interesie Galicji:

„Sadzimy, że Koło ma pewność, iż postu­
laty polskie nie przebrzmią bez echa i że będą 
wykonane w takich rozmiarach, do jakich kraj 
ma prawo. Jeżeli bowiem reprezentacja na­
sza składa broń, to zapewne dla tego, że wal- 
jczvć już nie ma o co. Byliśmy i jesteśmy 
przeciwni t. zw. opozycji dla opozycji. Tem 
bardziej przeto musimy przypuszczać, iż zanie 
chanie jej ma realną podstawę w tem, iż opo­
nować już dalej nie potrzeba, gdvż materjalne 
Żądania nasze będą spełnione, tak jak spełnił 
się postulat zasadniczy. Pod tym względem 
powinny sytuację rozjaśnić już dni najbliż­
sze“.

Niezadowolenie niemców z śmiałej, nieza­
leżnej polityki Koła posunęło się, jak wiadomo 
do pomawiania polaków o wrogie stanowisko 
wobec państwa. Wniesiona przez Kolo Pol­
skie i posłów słowiańskich akcja pokojowa 
spotkała się także z żywrą nieufnością niemie­
ckich stronnictw. \Vogóle daje się zauważyć 
pewne zdenerwowanie wśród niemców, a prze- 
dewszystkiem wszechniemców auslryjackich. 
Znajduje ono między innemi wyraz w poszu­
kiwaniu śladów jakichś wichrzeń amery­
kańskich. mających rozsadzić sojusz au­
stry jacko-niemiecki. Wiedeńska „Ostdeutsclie 
Rundschau“ zamieszcza na ten temat następu­
jące rewelacje:

Od dłuższego czasu otrzymujemy z róż­
nych stron wiadomości o wichrzeniach, jakie 
ze strony czynników odpowiedzialnych nie po­
winny być dłużej tolerowane. A mianowicie 
z tego powodu, że w skutkach swych mogą one 
doprowadzić do zakłócenia dobrego stosunku 
do sprzymierzonego państwa niemieckiego, za­
czerń wywołać mogą nastrój, które mogłyby 
mieć znaczenie także i dla położenia ogóliio- 
politycznego, jakoteż wojennego. Chodzi tu 
najwidoczniej o akcję planową, wszelako pro­
wadzoną z różnych stron. I tak w różnych 
kolach, a w szczególności w obwodach prze­
mysłowych, rozszerza się twierdzenie, jakoby

SAustro-Węgry dawno już mogły były zawrzeć 
pokój z koalicją, gdyby sojuszem 'swym nie 
l>vły przykute do Niemiec. W kolach tych o- 
powiada się, że jedynie „prusacy“ są ' winni 
przedłużenia wojny. I głupota ta znajduje 
ąłucnaczy chętnych.

• m-. u uaiisiweni me
nucckiem. Nie mówi się wszaaże o powodacł 
tych nieporozumień. Nieporozumienie jedna! 
jest i trzeba się liczyć — bo i ten idjotyzn 
potworny się rozpowszechnia — z grożącą be 
pośrednią wojną pomiędzy Niemcami a Au 
stro-Węgrami. Również i ternu daje się wian 
do tego stopnia, że na Śłązku wybuchła pew 
nego rodzaju panika. W innych okolicach 
zwłaszcza w Czechach i na Morawach, a takżi 
w Wiedniu rozszerza się twierdzenie, że źród­
łem obeenej nędzy gospodarczej w Austrji jes

, \ iakoby Anstrja była zolmwiązana wielkif 
ilości zboża dostarczać Niemcom. Jedynie zo 
owiązania nasze wobec Niemiec są przyczy-
§ naszych braków. Tawierdzenia te. jak rov 

n,.z 1 PoP^dnie, rozsiewane niewątpliwi) 
nvcb szpie?ów j agientów państw kóalicyj 
walv’»W» iU n{ePok°.ieiiia ludności, spowodo 
wei w Vj tor.a wojennej centrali zbożo 
daliśmv k ze do oświadczenia, że nie my od- 
Austria f,2,b?ze Niemcom, lecz przeciwnie, ż< 
jeszcze sooUzna Iest Niemcom z czasów wojm 
ki Hinden°> Wag”xOW,F’9ki żytniej (t. zw. „nią 
centrali 7»‘iarga ż, kakG że lii ja praska woj 
cenuan zbożowej była zmuszoną, odkryć cał5

prawdę, aby przeciwdziałać pogłoskom kłam­
liwym, dowodzi rozmiarów, do jakich doszły 
już owe wichrzenia.

Naszem zdaniem — pisze dalej „Ostd. 
Rundschau“ —- byłoby rzeczą wskazany, aby 
rząd wystąpił z wszełkiemi, przysługującemi 
mu środkami przeciwko rozsiewaniu tego ro­
dzaju kłamliwych w złych zamiarach twier­
dzeń. Nie jest bowiem zarówno dla położenia 
politycznego jak i wojennego, rzeczą obojętną, 
jaki nastrój panuje u nas względem Niemiec, 
o których przecież w mowie tronowej powie­
dziano, że złączone są z nami węzłami dawnej 
wierności. Posłowie niemieccy muszą wy­
wrzeć w tym kierunku nacisk, aby rząd uczy­
nił cokolwiek w celu przyłapania szerzycieli 
podobnych twierdzeń, oraz aby rząd wystąpi! 
coprędzej zoświadczenianii, jirzeciwstawiają- 
cemi kłamstwom tym prawdę. Byłoby to 
szkodliwem i brzemiennem w swych skutkach 
liczeniem się z nastrojem posłów czeskich w 
Parlamencie, gdyby przyglądano się nadal spo 
kojnie dalszemu podjudzaniu naszej ludności.

Doniesiono niedawno — pisze nakoniec 
„Ostd. Rundschau“ — że ambasador amery­
kański Ełku s, zmuszony do wyjazdu z Kon­
stantynopola, przybył do Wiednia, Według 
twierdzeń świadków, na których można pole­
gać, widziano go w Wiedniu w towarzystwie 
posłów czeskich. Wiadomo, że Ameryka wciąż 
jeszcze podejmuje usiłowania w kierunku roz­
bicia sojuszu państw centralnych. Jak głupie 
są te próby, wiemy dokładnie.' Kto ośuiieliśby 
się wątpić o wierności naszego sprzymierzeń­
ca, tego uważanoby słusznem prawem za poli­
tycznie niepoczytalnego. W każdym jednak 
razie byłoby cieka\Veni stwierdzić, czy cała ta 
robota wicłirzycielska nie stoi w jakimkolwiek 
związku z pobytem ambasadora Elkusa w 
Wiedniu. Wiadomo bowiem, że pan Elkus 
posiada ambicję roównanią Gerardńwi“.

Ile w tem wszystkiem prawdy, a ile fan­
tazji, podyktowanej widocznem zdenerwowa- 
wanieni, trudno stwierdzić. Że w każdym ra­
zie a k c j a pokojowa w Parlamencie au - 
stryjackim nie zdradza ani śladu wpływów 
obcych, to dla bezstronnego obserwatora jest 
jasnem. Przebieg tej akcji podaliśmy już za 
Biurem Wolffa. Również znana już jest od- 
powiedź rządu, której najznamienniejszą ce­
chą jest odrzucenie zasady prawa narodów 
stanowienia o sobie.

Takie stanowisko miarodajnych sfer au ■ 
stryjackich wywołało naturalnie silne niezado­
wolenie wśród stronnictw słowiańskich i w 
partji socjalistycznej. O tyle powiedzieć można, 
że sytuacja w Austrji stoi istotnie pod znakiem 
niepewności. Ale przyczyny tego są znacznie 
głębsze niż chcą owe rewelacje o intrygach a. 
merykańskieh. Wobec tego też tylko gruntowne 
przeobrażenie wewnętrzne w Austrji może kres 
położyć mnożącym się trudnościom i przeci­
wieństwom.

O przebiegu dyskusji pokojowej w Radzie 
Państwa podajeiny jeszcze następujące bliższe 
szczegóły:

Dyskusję rozpoczął pos. Daszyński 
przemówieniem, w którem oświadczył ni. i.:

Najwyższe natężenie przejść kapitalistycz­
nych, zwane krótko imperialistyczną polityką 
państwową, wywołało wojnę światową. /Ani 
królowie, ani narody i książęta i politycy, ani 
wysocy gienerałowie, którzy przed wojną opo­
wiadali po. Parlamentach niestworzone rzeczy, 
nie zdawali sobie sprawy z tego, czem jest no­
woczesna wo jna, ile mii jonów łudzi na całym 
kontynencie i na całym świeeie ona dotyka. Nie 
przypuszczano, by nieszczęsna ta wojna miała 
trwać cale trzy lata. Gospodarstwa wojenne i 
państwowe nie były na to przygotowane. Teraz 
stanęliśmy u kresu sil ludzkości Europy.

Do wszystkich kieruje się okrzyk: „Jeżeli 
nie mamy zginąć, musimy ostatecznie wziąć się 
do pokoju, bo ta długotrwała wojna poszczuła 
na ludzkość wszystkie fur je, wydala w rezulta­
cie miljony trupów i kalek, zniszczyła nie obli­
czalne wartości cywilizacyjne, wyczerpała do 
cna wszystkie narody i przepełniła je nienawi­
ścią, podała w.wątpliwość całą przyszłość kon­
tynentu. Znakiem czasu jest wyczerpanie ca­
łej cywilizacji ludzkiej, wszystkich zdobyczy 
stuletniej pracy pokoleń. To, co się dzieje na 
troncie, z pewnością wyda się okropnością, ale 
jest mczem w porównaniu z katuszami w kra­
ju samym, ho w kraju w oczach naszych wy­
miera całe pokolenie, śmiertelność dzieci doszła 

o wyżyny, wobec której dzieciobójstwo Hero­
da jest czczą zabawką. W Warszawie np. stwiei 
clzono, ze na tydzień rodzi się 200 dzieci a u-miera 600.

Ale wszędzie górą jest lichwa. Hyjcny nie- 
tylko na polach walki coraz bezczelniej podno- 
szn głowę, coraz bezczelniej wzbogaca ja sic przy 
pomocy organów państwowych, które żale* 
żne od ich pieniędzy przy subskrypcjach na po­
życzki wojenne. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
a jednak wraz z najwyższą władza .państwowa 
lesteśmy bezsilni. Po strasznej zimie i spóźnio­

nej wiośnie staje teraz przed nami widmo naj­
większej kieski gospodarczej. Idziemy w prze­
szłość z zawiązanemi oczyma, ze zwiążanemi rę­
koma. Czyż mamy walczyć i milczeć, nie przy­
pomnieć obowiązków tym, którzy parli do woj­
ny i muszą za nią odpowiadać? Czy nie jest to 
najstraszniejszą klęską ludzkości, gdy się wi­
dzi rozkwit najgorszych żywiołów, podczas gdy 
ludzie najwaleczniejsi, najbardziej obowiązko­
wi, giną łub stają się kalekami? Czy jest może 
zyskiem to, że władza państwowa bez żadnej 
kontroli i krytyki wzmogła się w nieskończo­
ność? Już podczas pokoju można było zauwa­
żyć, że państwo to nie jest zdolne rozwiązać 
sprawy. Parlamentu, złożonego z ośmiu naro­
dowości, że jak pijany zataczało się między ob- 

; strukcją a rozporządzeniami na podstawie | 14. 
Jakże dopiero to państwo wyglądało na wojnie! 
Niejiowodzenia wojskowe kładło się na karb lu­
dności, polaków i rusinów wieszano masami. 
Żywność w obszarach, obsadzonych przez woj­
sko, trwoniono na oślep. Gdy na froncie pano­
wały takie stosunki, w kraju rozpanoszył się 
system hr. Stuergkha: despotyzm w szlafroku, 
despotyzm w szlafmycy, nie znający trudności 
życia. Cenzura nigdzie nie jiozwołila na swobo­
dne słowf. Sprzedajna prasa proklamowała ja­
ko program ośmiu narodów Austrji wrnbec ca­
łego świata hasło: wytrwać!

Ale co znaczy to „wytrwanie“? Bylibyśmy 
gotowi walczyć z ciemięzcą o wolność, wytrwać 
do ostatniej kropli krwi, do ostatniego tchu. 
(Oklaski na ławach polskich). Czy usłyszeliśmy 
choć jedno słowo oficjalne o celach wojen­
nych Austrji i. o żądaniach pokojowych? Dla 
lego czas wielki, aby rząd austryjacki w poro­
zumieniu z kierownictwem urzędu spraw za­
granicznych powiedział nam, jakie to są właś- 

Lciwie cele wojenne i warunki pokojowe tego 
państwa. Niech podadzą do wiadomości cele 
wojenne i warunki pokojowe. (Oklaski na ła- 

Awa?h polskich)
Minister spraw zagranicznych przed kilku 

tygodniami oświadczył się za pokojem bez ane- 
ks.ji i bez kontrybucji. Jak mało przez to po­
wiedziano, wynika już z krótkiej dyskusji w 
Sztokholmie. Jakżeż na zasadzie tych warun­
ków pokojowych będzie rozwiązana sprawa 
p ol s k a? Czy da się zapewnienie, aby poszko­
dowani wojną nie pozostali bez wynagrodze­
nia szkód i bez ich naprawy'.’ Kto ma poweto­
wać szkody i inne oiiary wojny? Na to odpo­
wiada się, że będzie to zależało od porozumienia 
się narodów. Chcicliśmy to usłyszeć, bo i my 
jesteśmy tego zdania, ale musimy wpierw zapy­
tać, czy narody wolne i niewolne są na tym 
samym poziomie. Narody, które pragną i mogą 
się porozumieć, muszą to być narody dojrzale 
i wolne, a poprzednio trzeba przyznać każdemu 
narodowi prawo stanowienia samemu o sobie. 
(Oklaski na ławach polskich).

Tak jak wojny Napoleona zrozumieć moż ­
na tylko, upatrując w Napoleonie narzędzie re­
wolucji, które zdruzgotało absolutyzm i feodal- 
ny system państwowy, tak też i w tej wojnie 
należy zdruzgotać system niezużytego imperia­
lizmu, aby narody mogły odżyć, (Oklaski na ła­
wach jwlskich).

Należy zaapelować do rządu, aby w tej 
chwili nie milczał, lecz okazał i dla nas promyk 
nadziei. Niech nie szczędzi szczerych chęci po­
koju, gdyż jest to wola wszystkich ośmiu naro­
dów, reprezentowanych w tej Izbie. Tajną dy­
plomację w Austrji trzeba zmusić do tego, aby 
publicznie podała do wiadomości cele wojny i 
warunki pokojowe, choćby i przez usta austry- 
jackiego prezydenta ministrów.

Izba przygotowuje się do tego, aby zdjąć z 
rąk narodów kajdanki, w które zakuł je milita- 
ryzm. Jednym rozdziałem tej walki z absolu­
tyzmem i militaryzrnem jest wywalczenie spra­
wy pokojowej. Jeżeli zajmiemy w tej sprawie 
stanowisko poważne i jeżeli pozostaniemy sil­
nymi, to proklamujmy prawo każdego narodu 
do wolności, to zbliżmy się najbardziej do idei 
Austrji, jeżeli bowiem istnieje idea narodów w 
Austrji, to istnieje tylko jedna: wolność każde­
go narodu. (Oklaski).

Po Daszyńskim złożyli oświadczenia za po­
kojem ks. Stoją n, członek parlamentarnego 
zjednoczenia księży, i poseł Hruban w imie­
niu czechów katolików. Odpowiedź rządu 
przez usta prezesa ministrów Seidlera znaną 
jest już z telegramu Biura Wolffa.

W dalszej dyskusji oświadczył socjalista 
niemiecki S e i t z, że to, co ogłosił minister 
spraw zagranicznych przez usta prezydenta 
ministrów, jest wielkiem rozczarowaniem dla 
wszystkich ludów. Przez trzy lata ponosi lud 
ofiary życia i zdrowia, a teraz hr. Czernin po­
wiada. że ludy nie mają zabierać głosu, kiedy 
nareszcie pokój ma się zawierać. Droga do po­
koju jest drogą porozumień i układów, drogą 
wytkniętą hasłem: żadnej aneksji, żadnej kon­
trybucji! To hasło i prawo stanowienia ludów 
o samych sobie są jedynym, rozsądnym środ­
kiem, wiodącym do jiokoju. Byłoby obowiąz­
kiem. rządu ściśle określić cele wojenne i wa­
runki pokojowe.

P. S o u k u p (soc. czeski) oświadcza imie­
niem swego stronnictwa, że popiera ono wszel­
ką akcję, dążącą do skrócenia wojny i zawar­
cia pokoju, opartego na podstawie demokraty- 
cznej i na prawie postanawiania ludów o sobie 
samych. Oświadczenie rzędu jest wielkiem roz­

czarowaniem. Jedyną odpowiedzią na nie ram 
si być złączenie się demokracji wszystkich lu< 
dów Austrji. j

. P. S t ó e 1 z e I (Związek nar. niemiecki) o* 
świadczą, że stronnictwo jego pragnie pokoju, 
ale pokoju honorowego. — Wiemy — jiowiada 
— o co walczymy: o nietykalność, niezawisłość, 
i wolność Auślrji. Mówca wyraża armji podziw? 
i podziękowanie i przesyła pozdrowienie wieb ’ 
kiej armji niemieckiej.

Na tem obrady przerwano.

Mowa posła Hallera w dyskusji budżetowej. 
P, Haller podniósł, że w ostatnim czasie

przeciw polakom rozpuszczono pogłoski i podi 
niesiono zarzuty, które wymagają stanowczego 
odparcia. Jeżeli mówca ma się pod jąć tego za* 
dania, to musi słuchaczy poprowadzić w głąb’ 
nędzy, sprowadzonej na kraj przez rząd, który 
czuł się dość silnym na to, ażeby :7-J-:~ k-- 
konstytucji, a jednak był za slabyi - cż - 
liwym, by chronić ludność.

Mówca przypomina, że kiedy ! ; ik - i- 
wobodzono od nieprzyjaciela, kri 
gruzów. Wówczas to całe zainten 
du hr. Stuergkha dla kraju, któr ' 
całego państwa tak ciężko został 1 ■
objawiło się w tem, że dwuch m • 
slrjackich odbyło 24-godzinną pod , 
dein, aby zwiedzić pola walki. Na * 
rę bvły też zakrojone zarządzenia 
poddano rządom wojskowym. Duch Meltcrnb 
cha zda się, znowu obudził się w Austrji. Za* 
miast odbudowywać, niszczono ludność dalej 
pod względem materialnym, a moralnie ją u«, 
ciskano. Rząd nie zdobył się nawet na e« 
nergiczne przeciwdziałanie zarazom. Jeżeli w 
tym kierunku coś się stało, to zawdzięczać to 
należy zasłużonej inicjatywie książęco-bisku* 
pi ego komitetu w Krakowie. Mówca porównują 
akcję, podjętą w Prusiech Wschodnich i analo* 
giczną akcję we Francji i oświadcza, że ani na 
chwilę nie jest wątpliwą zasada prawna, iż 
szkody, wynikłe w interesie całości, ponosić po* 
winna także całość państwa. Mimo to zasada 
ta dopiero w mowie tronowej została po raz 
pierwszy wypowiedziana. Polacy przychodzą 
do Izb nie z żebraniną, ani nie błagają o litość, 
nie potrzebują też tego współczucia, które mia* 
sto Wiedeń okazało zniszczonym Prusom 
wschodnim i Siedmiogrodowi. Polacy wystę« 
pują tutaj z świadomością praw im przyslugu ■« 
tących i domagają się wypełnienia tego prawa« 
Wobec wywodów byłego ministra skarbu Spitz* 
muellera wskazuje mówca na to, że większa 
część dotychczasowych wydatków na Galicję 
nie była użyta na usunięcie szkód gospodar­
czych, że były to tylko zaliczki i gwarancje od* 
sżkodowania za świadczenia wojenne. —< 
Szczegółowo zajmuje się następnie ustawą o 
świadczeniach wojennych, podkreślając, że po* 
lacy, którzy idąc za obowiązkiem patrjotycz* 
nym, bardzo skutecznie występowali za ustawą 
o świadczeniach wojennych, spodziewają się b ż, 
że jasny tekst ustawy, wedle której wszystkie 
świadczenia, poczynione w interesie prowadzę* 
nia wojny, mają być zapłacone, równie jasno 
też będzie przeprowadzony. Wskazuje na to, 
jak nierówna jest miara świadczeń, żądanych 
od Galicji, w porównaniu z innymi krajami, 
wskazuje też na rekwizycje, dokonywane w 
Galicji, wytykając rządowi austrjackiemu nie* 
udolność, gdyż nie potrafił się oprzeć stanowi* 
sku węgierskiemu,, wedle którego każde pań* 
stwo samo za siebie mą płacić szkody wojenne. 
Mówca przytacza szereg przykładów dla zilu* 
slrowania postępowania władz przy wymiarze 
odszkodowania i powiada:

Przez dziesiątki lat Kolo Polskie było odda* 
ne państwu i rządowi. Jeżeli w ostatnim cza* 
sie zmieniło Koło swoje śtanowisko, to opozy* 
cja ta nie odnosiła się do państw, lecz była na* 
turalnym protestem przeciw systemowi rząde* 
weniu, który był niebezpiecznym dla Austrji 
samej. Zmiana stanowiska Koła Polskiego 
przyczyni się do oczyszczenia atmosfery polipy* 
cznej w Austrji, a jirzez to samo odda Austrji 
drogocenne usługi.

Mówca oświadcza w końcu, że jego wywody, 
powinny być odpowiedzią na różne plotki i za* 
rzuty, zwłaszcza zaś wobec plotek chciałby pod* 
kreślić, że Koło Polskie nie potrzebuje szukać 
dla siebie żadnych orędowników’ u Korony w. 
żadnych choćby najpoważniejszych stronnic* 
twach.

Obrady budżetowe w Izbie panów.
Wiedeń, 29. VI. (WTB.) W dyskusji 

nad prowizorjum budżetowem oświadcżjd hr. 
Pini ń s k i: Z mowy tronowej i innych e* 
nuncjacji rządowych wynika, że Austro-W’ę* 
gry dążą obecnie tylko do trwałego pokoju na 
podstawie porozumienia się, nie ze słabości, 
lecz ze szlachetnego uczucia ludzkiego. Trwa 
ły pokój nastąpić może tylko na ogólnym kon* 
gresie światowym. Polacy po kongresie takira 
spodziewają się, że doprowadzi on do stwo* 
rżenia zdrowego polskiego organizmu pań* 
stwowego, który będzie gwarancją pokoju. 
Mów’ca zakończył: Mieliśmy zawsze głęboki« 
przekonanie, że w dostojnym władcy austry* 
jackim posiadamy rzecznika naszych zupełni« 
legalnych dążeń i nadziei.



Pud znakiem rewolucji
w Rosji.

Tworzenie armii ochotniczej.
Petersburg 28. VI. (WTB.) Na skutek 

propozycji delegacji wojskowej floty Morza 
Czarnego, rycerzy św. Jerzego, przedstawicieli 
kozaków i innych organizacji powstał w Pe­
tersburgu wydział dla tworzenia armii rewo­
lucyjnej z ochotników. Wydział zamierza 
Wystawić bataljon ochotników, którzy przejść 
mają do ataku i przez rozmach swój porwać 
resztę wojska. Dowódcy wybrani bvć mają 
przez ochotników. Wydział otrzymał już li­
czne zgłoszenia ze wszystkich części Rosji

Ochotnicy rosyjscy pójdą naprzód.
(w‘) Korespondent »Times’a« donosi z 

Odesy pod datą 20 czerwca:
. Na froncie, południowo-zachodnim nastą­

piła znczna zmiana na lepsze. Władze wojsko­
we są przekonane, że armja rozpocznie zacze­
pkę wtedy, ^dy się od niej tego zażąda. Na 
pierwszy ogień pójdą pułki ochotnicze. Ma to 
podziałać zachęcająco na resztę armji.

"lego rodzaju optymistyczne zapowiedzi w 
prasie koalicji pojawiają się coraz częściej; są 
one wyrazem nie tyle faktycznego stanu rze­
czy, ile najgorętszych życzeń.

Podróż inspekcyjna Kierońskiego. 
Petersburg, 26. VI. (WTB.)‘ Minister

wojny Kierenskij udał się w podróż inspekcvj 
Qg do Razanu i na Kaukaz.

Stanowisko kozaków'. 
Petersburg 28. VI. (WTB.) Zjazd

wszechkozacki przyjął jednogłośnie uchwałę, 
odrzucającą energicznie wszelką myśl o poko­
ju odrębnym i obstającą przy konieczności 
prowadzenia wojny w ściślej łączności z koa­
licją aż do zwycięskiego końca. Uchwała o- 
stro gani zbiegów, nazywa ich zdrajcami i 
wzywa. ludność do popierania pożyczki wolno­
ściowej.

Termin zwołania konstytuanty. 
Petersburg, 29. VI. (WTB.) Dn. 27.

tzerwca Rząd ogłosił rozporządzenie, które na­
znacza zwołanie zgromadzenia konstytucyj­
nego. na 13. paźdz. 1917, wybory do zgroma- 
<lzetna konstytucyjnego na 30. września 1917.

Duma pragnie istnieć nadal.
P e t e r s b u r g, 28. VI. (WTB). Na ze 

madzemu prywatnem członków Dumy on 
35 «ano rezolucję wszechrosyjskiego kongr 
Rad robotników i żołnierzy, żądającą rozwia. 
nią Parlamentu. Zebranie przyjęło jednog 
sme następującą rezolucję:

Duma, która energicznie przyczyniła się 
abdykacji cara Mikołaja i do utworzenia pi 
wizorycznego rządu rewolucyjnego, uznam 
natychmiast przez kraj cały, i która w ten si 
son występowała jako instytucja rewolucyj 
jest zdania,, że nie może przestać istnieć jś 
narodowe ciało zaufania. Duma uznawać I 
ozie także w przyszłości jako swój obowiąz 
by podnosić głos swój, gdy trzeba będzie 
chronić ojczyznę przed grożącemi jej niebezp 
czenstwami. H

Sprawa autonomji Ukrainy.
. (wł) Rząd Tymczasowy rosyjski zajmował 

się sprawą autonomji Ukrainy. Postanowiono 
nie przyznawać jak na teraz, żadnych praw 
Ukraińcom i rozstrzygnąć ostatecznie o tej spra­
wie podczas zgromadzenia konstytuanty.'

Misje rosyjskie do Paryża i Londynu. 
Berno, 28. VI. (WTB.) Według osobne­

go. sprawozdania „Tempsa“ z Petersburga, oś­
wiadczył Tereszczenko o reprezentacji dyplo­
matycznej Rosji w Angiji i Francji, że Rosja 
me zamianuje na razie ambasadorów dla Pa­
ryża i Londynu, lecz wyśle nadzwyczajne mi­
sje dyplomatyczne, jak do Stanów Zjedn., 
składające się z przedstawicieli najrozmait­
szych kierunków politycznych, którzy uwie­
rzytelnieni zostaną jako przedstawiciele całe­
go narodu rosyjskiego.

PołoźEBle i Grecji.
Ostateczny skład gabinetu Yenizelosa.

, Paryż, 29. VI. (WTB.) Z Aten donoszą, 
że dotychczasowy prezes ministrów Zaitnis 
podpisał dekret królewski, mianujący nastę­
pujący gabinet: Venizelos przewodnictwo i 
wojna. Politis sprawy zewnętrzne, Repulis 
sprawy wewnętrzne, admirał (’.onduriotis ma­
rynarka, Negropontis skarbowość. Gabinet li­
czy jeszcze pięciu innych mniej ważnych mi­
nistrów.

Zaprzysiężenie ministrów Yenizelosa.
_ Ateny, 27. VI. (WTB.) Spółpracownicy 
Yemzelosa przybyli wczoraj wieczorem na po­
kładzie statku greckiego eskortowanego przez 
francuski kontrtorpedowiec do Piretisu i udali 
się do Aten, gdzie złożyli przysięgę w pałacu 
królewskim. Wojska francuskie i żandarmi z 
Krety zajęli Plac konstytucyjny i ulicę, wiodą­
cą do pałacu królewskiego. Główne płace rów 
nież zostały zajęte.
Wprzededniu przyłączenia się Grecji do koalicji

Berno, 28. VI. (WTB). Specjalne spra­
wozdanie »Matma« z Aten opiewa: Zaraz po 
zwołaniu Parlamentu przedłoży Venizelos pro­
gram, który niewątpliwie zawierać będzie pro-
ęczycję, by Grecja przyłączyła się do koalic ji.

Walczące przeciw bułgarom armje mają tam 
pozostać pod dowództwem państwa. Do ocho­
tniczego zgłaszania się do armii ma się zachę­
cać. Należy przypuszczać, że Venizelos podej- 
niie energiczną kampanj^ celem wykazania, że 
interesy i godność Grecji nierozerwalnie złą­
czone są ze sprawą koalicji, dlatego musi ją 
Grecja popierać bez zastrzeżeń.

Zgoda w armji greckiej.
Ateny, 28. VI. (WTB). Porozumienie

między oficerami ateńskimi a oficerami obrony 
narodowej przyszło do skutku.

Zwołanie Parlamentu greckiego.
Ateny, 29. VI. (WTB). Parlament, wybra­

ny 30 maja 1915, zostanie niebawem zwołany 
z terminem dwutygodniowym.

Yenizełos przedłożył królowi ustawę, zno­
szącą na rok artykuły konstytucji o nietykal­
ności sędziów i prokuratorów,

Grecja zrywa stosunki dyplomatyczne 
z państwami centralnemi.

Paryż, 29. VI. (WTB.) „Temps“ donosi 
z Aten, że rząd grecki przesłał posłowi swemu 
w Szwajcarji instrukcje celem doręczenia ich 
w Berlinie, Wiedniu, Sofji i Konstantynopolu, 
mocą których zrywa się stosunki dyplomaty­
czne między Grecją a Niemcami, Austro-Wę­
grami, Bułgarją i Turcją.

Paryż, 30. VI. (WTB.) Telegram z Aten 
pod datą 28. potwierdza, że rząd odwołał 
przedstawicieli dyplomatycznych przy pań­
stwach centralnych. Biuro Wolffa dodaje: 
Potwierdzenia wiadomości tej dotąd w Berli­
nie w miejscu kompetentnem niema.

Wojna z Ameryką.
Brazylia porzuca nsutralneśt
Rio de Janeiro, 28. VI. (Tel. pryw.) 

Brazylja zniosła swe. dekrety neutralności w 
wojnie miedzy koalicją a Niemcami.

Amsterdam, 29. VI. (Teł. pryw.) „Ti­
mes“ donosi z Rio de Janeiro pod datą 25. 
czerwca: Minister spraw zagranicznych zako­
munikował, że został upoważniony do podpi­
sania dekretu znoszącego neutralność Brazylji. 
Minister odkłada jwdpisanie do pojawienia się 
urzędowego doniesienia, że Anglja puści kawę 
brazylijską.
Powrót posłów niemieckich z Brazylji i Boliwji

Nowy Jork, 29. VI. (WTB.) Dawniejsi 
posłowie niemieccy w Brazylji i Boliwji przy­
byli tu ze swemi świtami w drodze do Amster­
damu,

Misja amerykańska do Japonii.
(wł) Prezydent Wilson postanowił wysłać 

do Japonji specjalną misję, która będzie upo­
ważniona do doprowadzenia do zupełnego po­
rozumienia pomiędzy obu rządami w sprawie 
celów .wojennych.

Vicehrabia Ishji oczekiwany jest w Wa­
szyngtonie w ciągu bieżącego tygodnia.

Zasądzenie obywatela niemieckiego.
Boston. 27. ’T. (WTB.) Niemiec Wer­

ner Horn, oskarżony o usiłowane zburzenie 
mostu międzynarodowego na rzece Saint Cro- 
ix, zasądzony został na najwyższą kar- 18 
miesięcy wiezienia i grzywnę 1001 clolarów,

Wiadomości oolityczse.
Szczegóły demonstracji peszteńskicli.

B u d a p e s z t. 28. VI. (WTB). Wczoraj­
sze wielkie demonstracje w sprawie prawa wy­
borczego,. w których brało udział około 20 tvs. 
ludzi, skierowane były przerewszystkiem prze­
ciw klubowi partii Tiszy, którego okna p&wy&r 
bijano. Poza tera demonstracje miały przebieg 
bardzo spokojny. Mała grupa hałasujących, 
która rzuciła się na okna wystawowe. rozproszo­
na została przez policję. O godz. 10 wieczorem 
w całem mieście panował zupełny spokój.
Przywrócenie sądów’ przysięgłych w Austrjł.

Wiedeń, 27. VI. (WTB). Według pism 
zostanie niebawem wniesiony projekt ustawy
dotyczącej przywrócenia sądów przysięgłych.

Nowy ban Kroacji i Dalmacji. 
Wiedeń, 29. VI. (WTB.) Prezes mini­

strów węgierskich, hr. Esterhazy był dziś 
przed jaołudniem na posłuchaniu prywatnem 
u króla. Cesarz zamianował na skutek pro­
pozycji prezesa ministrów posła Antoniego 
Michałowicza banem Kroacji, SławTonji i Dal­
macji.

W rocznicę zamachu serajowskisgo.
Sera je w o, 30. VI. (WTB.) W czwar­

tek 28. b. m., w trzecią rocznicę zamordowania 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i jego mał 
żonki, odbyło się tu uroczyste odsłonięcie pom 
nika pamiątkowego w tem miejscu, w którem 
krwawy zamach został wykonany. Jako za­
stępca cesarza austryjackiego przybył arcyksią 
żę Fryderyk, pozatem brali w akcie uroczys­
tym udział przedstawiciele władz najwyż­
szych, duchowieństwo, młodzież szkolna i licz 
na publiczność. Mowę wygłosi! szef zarządu 
krajowego Bośnji i łlercogowiny gien. Sar- 
cotic. Arcyksiążę dziękował.

Pomnik przedstawia kolumnę z ciemnego 
marmuru z podobiznami pary zamordowanej 
w brońcie i dwiema koronami u szczytu. W 
niszy podstawy monumentu umieszczono figu­
rę Matki Boskiej z bronzu.

ie świata.
Za oszustwa przy dostawach wojennych. 

Hanover, 29. VI. (WTB). W procesie
przeciw senatorowi Leopoldowi Fischerowi z 
l.inden, któremu zarzucano karygodne prze­
stępstwa wł związku z dostawami wojennymi, 
skazany został oskarżony za oszustwo w 14 
przypadkach i usiłowanie oszustwo, w jednym 
przypadku na ogólną karę 10 miesięcy więzienia 
i grzywnę 14500 mk. ' ’
t Sztandar sufrażystek na Biahm Domu,, 

(wł) Z Waszyngtonu donoszą, że w dniu
23 czerwicą udało się dwom sufrażystkom ame­
rykańskim zmylić czujność straży przed Bia­
łym Domem i zawiesić tam swój sztandar na 
dachu. Policji udało się zaaresztować obie 
sprawczynie „tej profanacji", jak powiada 
»Times«.

Składki i skwitowania.
•—* Zamiast osobnych podziękowań tak 

Przew. Duchowieństwu jak i krewnym i znajo­
mym za tak liczne dowody współczucia z po­
wodu zgonu śp. Zygmunta Śniegockiego złożyli 
pani Marja Śniegocka z córką oraz p. Bronisław 
Śniegocki z żoną i siostrą, na ochronkę jeżycką 

I 200 mk, Oby Opatrzność Boża szlachetnym

ofiarodawcom ża wspaniały Sar wynagrodzić 
i strapioną rodzinę pociechą prawdziwą obda­
rzyć raczyła. Sr. Melania Sodalska, przełożona 
S. Ś. Elżbietanek.

— * Na bezdomnych złożono w Banku 
Związku Sjiółek Zarób.: „Dziennik Poznański" 
64 rata składek 1049,90 mk. „Gazeta Ludowa" 
w Katowicach 150 mk. Ks. prób. Kazimierz Nie 
siolowski z Pleszewa 20 ratę, zebraną składkę 
dla głodnych i bezdomnych w parafii piesze 
wskiej, z tej kwoty złożyły dzieci 155 mk., 
2200 mk. Ks. S. z P. 50 mk. Ks. W. Rogaczew­
ski z Rastenburga. dalsza rata z paraf ji rasten- 
burskiej zebrane podczas nabożeństwa 210 mk. 
Fr. Gałecki z Koronowa 10 mk. — Dalsze skład 
ki przyjmujemy.

— * Dla Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem złożono na moje ręce: 
z „Dziennika“ 35 mk. hr. Potocka z Piątkowa 
za maj i czerwiej 100 mk., za pośrednictwem p. 
Chełkowskiej z Starogrodu: p. Lipska z Górz­
na 40 mk., za wrony z Starogrodu 10 mk.. p. 
Plewkiewiczówna z Sławna z podziękowaniem 
sw. Antoniemu za odebrane łaski 300 mk., ze­
brane na walnem zebraniu ziemianek ku ucz­
czeniu ś. p. Emilji Zakrzewskiej 688 mk.; pie­
niądze te oddano Komitetowi.

Za jednodniówkę wpłynęło: za pośredni­
ctwem p. hr. Potockiej z Piątkowa 1244,10 mk., 
za pośrednictwem p. hr. Bnińskiej z Czarnó- 
tek 25 mk. Anna Moszezeńska.

Kto się soóźnił
ż zamówieniem »KUR JER A« na 
przyszły kwartał, a zależy mu na 
odebraniu pierwszych numerów z 
lipca, niechaj dopłaci na poczcie do 
przedpłaty łO ten., a odbierze nu­
mery zalegle. Abonament wynosi na 
poczcie . mk.3,60, a z odnoszeniem 
przez. listowego mk. 4,02: w Poz­
na n i u mk, 3,—, a z odnoszeniem 
mk. 3.50.

Wistfomożci BliRiSWW i DRlGCZne.
Poznań, dnia 30-g-o czerwca 1917.

Kalendarz Dziś: Wsbnmn enie św Pawła. 
C chostewa

Jutra : Najsw Krwi Jer. 
Bogusława

Wschód słońca Dziś; 3,42 zachód: 8,24
jutro: 3.43 „ 824

Wschód księżyca: Dziś: 3 59 „ reno
jutro: 5,15 „ 12,16

— * Na Bezdomnych do dyspozycji 
Komitetu d!a Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wiłhełmowska I.

— * Przepowiednia pogody beri, stacji me- 
teologicznej na niedzielę 1. lipca: wpierw po­
godnie, sucho i ciepło, później pochmurno, bu - 
rza i ochłodzenie.

OSOBISTL
* Pan Dr. Adam Karwowski wyjechał 

na 2 tygodnie.
— f Ś. p. Jan Paygcrt. We Lwowie zmarł 

w’ niedzielę Jan Paygert, doceni uniwersytetu 
lwowskiego. Ś. p. Dr. Paygert urodził się w 
roku 1863 w Sidorowie, do gimnazjum uczęsz­
czał we Lwowie, poczem studja prawnicze od­
bywa! na uniwersytetach: lwowskim, krakow­
skim i wiedeńskim. Po ukończeniu uniwersy­
tetu i otrzymaniu stopnia doktorskiego oddał 
się początkowo zawodowi rolniczemu. Po roku 
1900 przeniósł się śp. Paygert do Lwowa, gdzie 
w 1906 habilitował się z prawa karnego, a w 
listopadzie 1907 powołany został na katedrę 
prawa karnego do uniwersytetu w Sofji. Po 
paru latach pobytu w Bułgarji jtowrócil cło 
Lwowa i jako docent prywatny wykładał w 
lwowskiej wszechnicy; wykłady jego z dziedzi­
ny prawa politycznego i nauk społecznych cie­
szyły się ogólncm uznaniem. Równocześnie o- 
głaszał drukiem rozprawy w „Przeglądzie pra- 
Wa i administracji“, oraz po rozmaitych cza­
sopismach. Do ważniejszych jego rozpraw na­
leżały ogłoszone w 1907: „Przedwstępne zanie­
chanie", „Zasady nauki o wyłączeniu poczy­
tania“ i w. in.

KRONIKA MIEJSCOWA.
— ’ Zlitujcie się! — wołają do nas zbioro­

wym, przejmującym głosem wszystkie te wie­
ści, jakie dochodzą każdego z nas przez prasę 
łub drogę prywatną z Królestwa Polskiego i 
Litwy, i składają się na obraz lak przerażają­
cy, jak obrazy piekła Dantejskiego. Wszystkie 
plagi egipskie spadły na ziemie jiołskie. bez wo 
ii. swej wplątane w tę najokropniejszą z wo-

: jen i pastwią się nad inił|onami braci naszych. 
Doszło do tego, żc Warszawa będzię musifda. 
uciec się do ewakuowania kilkukroć. stu tysię- 

Hjy mieszkańców. A nasuwa się straszne py­
tanie: „dokąd?" Czyłiż Znajdzie się dla lak ji- 

“ćźłiyeh zastępów przytulisko na wsi. która już 
teraz przygarnia wygłodzoną dziatwę miejską 

^i kania cierpi ha coraz większy ąiedosiatck? 
Czvliż wysiedlenie tysięcy proletariatu z jego 
jia-turalnego środowiska wpłynie na nie doda­
tnio? Obawy te i troski przemawiają przeciwko 

, ewakuacji, której wszakże dałoby się uniknąć 
jedynie w tym razie, jeśli kuchnie bezpłatne, 
będą mogły zasjrokoic ogromne, wciąż wzra-» 
stające potrzeby biednej ludności, jeśli potr:G 
fimv wydrzeć tę ludność z paszczy głodu i mo­
ru. Więc stawaimy wszyscy do walki z wid­
mem zagłady, wiszęeej nad Królestwem, nieś 
my ofiary na ołtarz sprawy ogólnej w myśl 
słów Chrystusowych, w mvś, nakazań ducha 
obywatelskiego. Tysiące ramion wznoszą się 
do nas błagalnie i wołają: ZLITUJCIE 
sięi

— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
w Poznaniu.

W sobotę po raz drugi „Popychadło"
W n i e d z i e 1 ę jm) południu „Robctr i Ber­

trand“, krotochwiła ze śpiewami i tańcami przez 
Anczyca.

.Wieczorem „Popychadło" po raz trzeci,

I in «"7* z T®y*.P«yi; Pięknych. Jutro, 
I to jest w niedzielę 1 lipca, urządzamy zmianę 

wystawy, choć niezupełną. Uzyskaliśmy bo­
wiem jeszcze kilkanaście dzieł sztuki i umie­
ściliśmy je choć na krótko przed wakacjami 
w Salonie naszym, aby publiczności dać moż­
ność poznania nowych i dotąd nigdzie jeszcze 
me wystawionych obrazów. Korzeniewski z 
Monachjutn przysłał kilka portretów Najprzew. 
ks. Arcybiskupa Dr. Dałbora, prócz tych sa no­
we dzieła Axentowicza, Fabiańskiego Kędzier­
skiego, Lewańskiego, Staehiewicza, Wodziń-« 
skiego i Zygarta. Wystawa otwarta codziennie 
od 11—4 w niedziele i święta od 12—3. Wstę«! 
pne od osoby 50 fen., dla młodzieży 25 fen.„ 
członkowie i ich rodziny mają wstęp bezpłatny. 
Zamknięcie Salonu naszego na dwa miesiące 
nastąpi w niedzielę 15 lipca.

—* Koncert jeżyckiego Tow. Przemysłów* 
ców. Raz jeszcze przypominamy jutrzejszy 
koncert Tow. Przemysłowców w Jeżycach w 
cienistem Urbanowie. Znane że swych wystę* 
pów zaszczytnie Kółko Śpiewu kość, wykona 
kilka prześlicznych utworów Nowowiejskiego, 
Moszyńskiego, Rosenberga i t. d. Członkowie 
Tow. Przemysłowego oddali bezinteresownie 
kilkadziesiąt przedmiotów wyrobu własnoręcz­
nego do wylosowania. Pomiędzy innemi 2 prze-» 
śliczne obrazki artvstv-malarza p. Kaszyńskie* 
go. Gry towarzyskie dla pań i panów przyezy- 
nią się niewątpliwie do urozmaicenia zabawy, 
Ale i o dzieciach nie zapomniano. Jedna z pań 
jeżyckich pod. -ta się maleństwa trzymać na 
smyczy. Biorąc pod uwagę szlachetny ceł — 
na głodnych w Królestwie — spodziewamy się, 
że ogród kodzie zapełnień vi

— * Posiedzenie Komisji Językowej odbę-« 
dzie się w poniedziałek 2. lipca o 6. po poł. w 
czytelni Towarzystwo Przyjaciół Nauk.

i ‘» of. Dr. L e a o w s k i.
—* IŁolonje „Stelli“. W dalszym ciągu 

przyjmują łaskawie dzieci poznańskie w goś­
cinę: PP. Äychlinska z Gorazdowa 5 dz.. hr. 
Żółtowska z Nekli jeszcze 4 dz., Zakrzewska z 
Mirolsawic 4 chi., Marja Grudziełska z Gołe^zua' 
4 dz., Trzcińska z Popowa 3 chł., Taczanowski 
z Taczanowa 3 dz., Wizowa z Dzierznicy 2 dz., 
Zakrzewska z Jerki 1 dz., Plucińska z Gozdawy 
2 dz., Monika Łenkowicz z Śmigla 1 dz.. siostra 
Edmunda z Trzemeszna 1 chi. PP Taran-zew- 
ski z Tarzec 3 dz., Teodor Czerwinkę z Ostrowa 
1 chł., Jan Szymański z Ceradza kościelnego 2 
dz., Brodniewicz z Siernik 1 dz.. Piotr Stani­
slawski z Gultów 1 cbk, ks. prób. Bajerowicz z 
Brzęczkowa 1 dziewczynkę. Za pośr. n. Rasze­
wskiej z Jasienia Tow. św. Wincentego w 
Czempiniu 15 chł., za pośr. p, Lossow, z Graho- 
noga Tow. św. W’incenlego w Gostyniu 10 chi., 
za jx>śr. p. Chłapowskiej z Stawian p. Frącko­
wiak 7. Dąbrówki kościelnej 1 dz.. za pośr. ks, 
prob. Beiserta z Śremu pp. Katarzyna Pawlak 
z Mechlina 1 cbk, Śmigaj z Śremu 1 dz.. za jniśr. 
ks. prob. Miśkiewicza z Pniew p. Roman Wa­
wrzyniak z Podpniewek 1 chł., za pośr. p. Nos- 
kowicza 7 Poznania n. Fr i »-nmadecka' z Siccst- 
kową 2 dz.

Za gościnę dzieiimn ubogim łaskawie u- 
clzieloną serdecznie dziękujemy.

Usilnie prosimy o dalsze .najliczniejsze 
zgłoszenia miejsc, gdvż setki dzieci niedosta­
tecznie odżywianych zgłaszają się do biura na­
szego 7. prośba o jakn.Tiwcz^śnięhze wvsfaok 
na wieś. Adresować prosimy: „St -iła" Poznań, 
ul. Wiłhełmowska 24. Telefon 1274.

Zarząd „Stelli“.
Tow. kolonji wakacyjnych i stacji’ sanit.

1 cw. zan. w Poznaniu.
-— * Rewizje po ifomaćP urządzać będzie się, 

aby stwierdzić, kto jeszcze nie oddał earnków 
i przedmiotów z miedzi, mosiądzu, niklu i alu­
minium. Dla uniknięcia ewentualnych przykro­
ści można metal jeszcze teraz oddać, o ile nie 
ma wątpliwości co do materiału.

* W sprawie zajwinóg Rzeszy dla rodzin 
wojaków, zamieszkałych w Poznaniu, na mie­
siąc linieć zwraca się uwagę na obwieszczenie 
rozlepione na slunach ogłoszeniowych.

* Na znaczek na jaja 5 można od wtorku 
3 lipca odebrać 1 jaja.

—* Chleb zamiast ziemniaków. Dowóz 
ziemniaków zupełnie ustał. Magistrat wobec 
tego ziamniaków rozdzielać nie może. W miej­
sce tego jiostaral się Magistrat o podwyższenie 
racii chieba o funt tygodniowo, który odebrać 
można u piekarz) ?a oko-mnicm znaczka na 
ziemniaki 14.

—* Cena na rychlisi v. sprzedaży detalicz­
nej wynosi nie. ponad 15 fen. za funt.

— Odezwa. Pragnąc u!żvć członkom na­
szej organizacji, którzy przez trudy wojenne 
ucierpieli na zdrowiu postanowiliśmy dać, im 
w miarę środków swych możliwość pokrzepie­
nia nadwątlonych sił przez pobyt na zdrowem 
leśnem jiowietrzu w ..Letnisku“ naszcin w 
Puszczykowie, dając im wolne mieszkanie i 
całodzienne utrzymanie przez 2—4 tygodni. 
Członkowie zechcą piśmienne zgłoszenia nade­
słać pod adresem prezesa Bady Nadzorczej 
Letniska p. dyrektora Dr. Hąci w Poznania, 
pi. Wilhełmowski 9.

—s * Brak papieru 'gazetowego. „Dziennika 
Berlińskiego“ nr. 46 na piątek wyszedł tyłka 
na 2 stronach z powodu braku papieru.

— * Gmach po firmie K. Ignalowifz przy 
Starym Rynku wynajęła firma HochMelter i 
Co., która dotwhzas mieści się w gmachu przy 
ul. Nowej. Składy, które firma ta dotychczas 
zajmowała, wwnaiął magistrat dla poznań­
skiej filji banku Disconto - Gesellschaft.

— * Posiedzenia Bractwa św. Barbary
odbędą się w niedzielę 1. lipca i niedziel»’ 8. 
lipca od godz. pól do 2 do godz. 5 w zakrystji 
przy kościele farnym. Prosimy uprzejmie, by 
się członkowie ze składek swych uiścić zechcie- 
li. Na dwuch tvch zebraniach przyjmuje się 
także nowych członków; o jak najliczniejsze 
zgłoszenia prosi Zarząd.

—* W szkole handlowej Preissa w Pozna­
niu przy Rycerskiej 29 narożnik ul. Ludwiki 
rozpoczynają się nowe kursy w czwartek dnia 
5 lipca. Bliższe szczegóły podają obszerne pro­
spekty, które wysyła się na życzenie bezpłatnie. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie.

— * Na paszę jęczmienia i ziemniaków z 
nowego sprzętu nie będzie wolno użyć, jak o-< 
glasza wojenny urząd żywnościowy dla prze-; 
strogi pod adresem tych, którzy’ w chlewach 
przetrzymują świnie, ważące półtora centnara 
w nadziei, że po żniwach jęczmień i ziemniaki 
zwolni się na paszę, a wówczas z łatwością u-» 
tuczą świnie do 2 centnarów. Wobec tego e-» 
konomirzniej będzie obecnie świnie zabić.

— * Boso podczas łata chodzić mają mie-» 
szkańcy miasta Zittau w Saksonji w myśl odc-< 
z.wy rady miejskiej. — Korporacje studenckie 
w Wyrdburgu wydiały do studentów i studen-



tek odezwę, aby - od -28; czerwca chodzili boso 
hifc w drewniakach bez pończoch.

O ile moda ta rzeczywiście wejdzie w ży­
cie ortopedzi wpierw będą mieli wiele pracy 
w prostowaniu stóp pokrzywionych, felczerzy 
w wycinaniu nagniotków'.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
~ * Gniezno. (Placka) wypiekać nie 

wolno z maki rżanej na mocy rozporządzenia 
zastępcy gienerala komenderującego II. kor­
pusu. . , . ,. ...

—* Gniezno. (Z Rady miejskie j). W 
środę ubiegłą odbyło się posiedzenie Rady miej­
skiej, na którem burmistrz na. i. oświadczył, że 
wydatki wojenne w 3 roku wojny wynoszą 
116 tvs. mk. (w pierwszym 26 tys., w drugmi 
103 tys.) Miejska administracja żywnościowa 
podczas wojny osiągnęła obrót 3 milj. mk. 
Sprawę podwyższenia opłaty za zegary do ga­
zu i elektryczności przesłano do komisji finan­
sowej. Zakupiono posiadłość przy Frydery- 
kowśkiej 4 za 40 tvs. mk.

— * Śrem. (Złodzieje) zakradli się w 
nocy do mieszkania znanego obywatela p. 
Szyca i zabrali złoty zegarek oraz portfel, w 
którym było przeszło 3 tvs. marek.

— * Leszno. (Prymie j e.) W ubiegły
poniedziałek i wtorek odprawili ks. ks. Kazi­
mierz Michalski i Łucjan Kukułka w 
miejscowym kościele parafjalnvro pierwszą 
ofiarę mszy św. w asyście ks. kanonika i dzie­
kana Taseha oraz konfratrów-kolegów z cza­
sów seminaryjnych. Uroczystość bvła bardzo 
rzewna. Kazania, zastosowane do uroczystoś­
ci, a odznaczające się głębią treści i rzadko 
piękną fot mą, wygłosili ks. Biały z Kostrzyna 
oraz ks. prób. Michalski z Siedlca. Członkowie 
leszczyńskiego tow. śpiewu „Moniuszko“ od­
śpiewali podczas mszy św. uroczyste pienia, 
,Pełnvm a czystym głosem odznaczało się solo 
p. Oszalkiewicza. Nabożeństwo zakończyła 
podniosła a rzewna uroczystość kładzenia rąk 
na zgromadzonych kapłanów, krewnych i lud. 
Neopresbiterom wchodzącym w nowy okres 
życia, składa parafja życzenia błogosławionej 
pracy w Winnicy Pańskiej oraz na niwie na- 
rodowej. X. X.

— Ostrów7. (Skaut ratuje życie.) Z 
narażeniem własnego życia wyratował skaut 
Jezierski pewnego gimnazjastę. który podczas 
kąpieli dostał się na głębinę i począł tonąć.

—* (n) Ostrów. (Morderstwo)? One- 
gdaj znaleziono rano pod mostem około Parcze­
wa zwłoki mężczyzny mogącego liczyć mnjej- 
więcej 18 lat Zwłoki były nieco w ziemi za­
grzebane i kamieniami przykryte, musiały one 
już dłuższy czas tam spoczywać, gdyż uległy 
rozkładów7!. Zachodzi najprawdopodobniej 
morderstwo. Celem zbadania sprawy udała się 
dziś na miejsce komisja sądowa.

(Roki sądu przysięglyc h)) Na 
najbliższej kadencji 2. i 3. lipca rozpatrywane 
będą cztery sprawy, a wszystkie o dzieciobój­
stwo. Znamienne!

— * Jarocin, (K o n c e r t) Irzeeb chórów 
kościelnych odbędzie się w niedzielę 1. lipca o 
godz. 6 wieczorem w Tumidaju. Niewątpliwie 
pospieszy publiczność tłumnie, aby posłyszeć 
pieśń polską, w otworzeniu zuakomitem chó­
rów naszych, które nawet w wojnie pieśni 
rodzimej nie zaniedbały. Pozatem nic poża­
łuje nikt przechadzki do uroczego parku 
„Wiktorii“, zalanego wonią balsamiczną la 
sów, u których rubieży się rozłożył. — Wstęp­
ne. do parku jest dowolne a dochód przezna­
cza się na cele dobroczynne.

— * Inowrocław. (Kradzieże na r o! i) 
zdarzają się w7 takich rozmiarach, że władze 
zmuszone są zorganizować specjalne oddziały 
lotne, które mają w calvm powiecie krążyć, i 
doglądać, aby wobec zbliżających się żniw nie 
sprzątali ci, którzy nie siali. Przychwyconym 
grozi surowa kara wedle praw stanu oblęże­
nia.

— * Inowrocław. (Zbiegowiska na 
tle żywnościowym.) W »Dz. Kujaw­
skim« w dziale ogłoszeń znajduje się przestro­
ga policji inowrocławskiej, aby pod karą od­
dania pod sąd wojenny nie urządzano zbiego­
wisk.

Nadburmistrz inowrocławski — wedle 
*Dz. Kuj.« również uspokaja ludność w7 poniż­
szych słowach:

„W ostatnich dniach w mieście naszem 
odbywały się zgromadzenia, mianowicie w Ra­
tuszu i przed nim. Rzekomą ich przyczyną był 
brak chleba i węgla.

Niedostatek węgla istnieje bezwątpienia w 
całych Niemczech i stopniowo tylko może być 
usunięty. W najbliższym czasie oczekiwać na 
leży odpowiednich zarządzeń, przedewszyst- 

kiem zaś rozdziału węgli na każdy poszczegól­
ny dom. Musimy zatem ograniczyć się w zuży­
waniu węgla jak najbardziej. Miastu udaje 

się-ciągle szczęśliwym wypadkiem zdobywać 
mniejsze ilości brunatnego węgla, brykietów i 
węgla, tak że na najbliższy czas zabezpieczo­
ne być mogą potrzeby domowe. Zwracam w 
końcu i na to uwagę, że od kilku dni urządzi­
ło miasto kopalnię torfu na wielką skalę. 1 to 
zarządzenie przyczyni się również do zapobieg- 
nięC'n ?’Cflostałkowi materiału palnego.
, Daleko Poważniejsze są skargi z powodu 
braku chleba i to dlatego, ponieważ się wyka­
zało. ze częsc ludności w sposób nieodpowie­
dni gospodaruje przynależną sobie ilością dile­
ra. Osoby i rodziny które już na początku ty­
godnia nie mają chleba, pomimo że 6 dni je­
szcze wystarczyć im on powinien^ grzeszą prze 

. ęiwko ogółowi w najgorszy sposób, (łóż ma te­
dy robić ludność w wielkich miastach i w ob­
wodach przemysłowych, zaopatrzona w daleko 
mniejsze ilości mąki i źyjąca w daleko nieko­
rzystniejszych warunkach? Szkoda tracić słów 
na Jo. że nasze stosunki żywności w ogólności 
są jeszcze bardzo dobre. Dlatego niech się każ­
dy wstydzi, komu nie wystarczy żywność, jaką 
1113 u / rozPoizędzenia. Nie można też wcale

o podwyższeniu w poszczególnych wy­
parkach ilości chleba. Podania takie nie ma­
ją celu. Zresztą nikt nie ma cierpieć głodi 
ile zajdzie rzeczywista potrzeba, każę wyda­

wać Bezpłatnie lub po nmlarkowanycK eenacK _ 
kwity ’do miejskiej kuchni. A zatem ludność
nie ma żadnego powodu do skarg. Oczywiście 

ci. których udziałem będzie podobne uwzglę­
dnienie, powinni uznać pieczołowitość miasta 
i nie występować z zucbwałemi żądaniami, 
gdyż jedynie ich niegospodarność jest przyczy
ną, że nie mogą wystarczyć chlebem.

Piekarzom zakazano pod karą zamknięcia
składu, aby w żadnym wypadku nie dawali 
na poczet kart.

Wszyscy spokojni i rozsądni mieszkańcy 
miasta mogą być przekonani, że tak jak przed­
tem zrobi się wszystko, aby przetrwanie uczy­
nić znośnem. Nie potrzebują także obawiać 
się zaburzeń pokoju i bezpieczeństwa, ponie­
waż podjęto wszelkie zarządzenia dla ich u- 
trzymania. Każdy, kto przyszedł do mnie z pro 
śbą, znalazł mnie zawsze powolnym słucha­
czem. A wszystkie zuchwale, podburzające i 
niechętne do pracy osoby mogą być pewne, że 
odtąd występować się będzie przeciwko nim z 
całą surowością prawa.“

— * (sw) Olsztynek. (K r w a w e za j ś- 
c i e.) W Lutynowie wszedł w nocy pewien je­
niec rosyjski, zatrudniony u właścicielki J.

oknem do mieszkania swej pracodawczymi, 
gdzie właścicielka spała wraz z swą matką, i 
poranił ciężko brzytwą śpiącą właścicielkę a 
nadto bił ją pięściami po twarzy. Matka napa­
dniętej podążyła z pomocą, a gdy i sama napa­
dnięta poczęła się energicznie bronić, jeniec u- 
ciekł i popełni! samobójstwo, przeciąwszy so­
bie brzytwa gardło.

— * (sw) W ielawa, (Nieszczęście.) 
Radca regiencyjny Bonatz, którego przed nie­
dawnym czasem przeniesiono z Dysełdorfu do 
lantratury tutejszej, urządził wraz ? licznem 
towarzystwem przejażdżkę parowcem. W dro­
dze powrotnej poślizgnął się na deskach gład­
kich z powodu deszczu i wpadł głową naprzód 
do rzeki. Wszelkie próby ratunku były darem­
ne. Rodzina jego znajduje się jeszcze w Dysel- 
dorfie.

— * Opole. (Dziewięcioletni zło­
dziej.) Kryminalnej policji w Opolu udało 
się wyśledzić złodzieja, który ukradł przed kil­
ku tygodniami kilka set marek u rzeżniczki 
Melcher przy ul. Odrzańskiej. Jest nim 9-Ietni 
Pacuła, który wszedł boso do kuchni i skradł 
paczkę z pieniędzmi, zaś jego 15-letnia siostra 
stała przed domem na straży. Ten sam chło­
pak skradł u szewca Goli przy ulicy Szpitalnej 
w którego domu jego rodzice mieszkają, 160 
marek, żona p. Goli zwróciła uwagę na to, że 
kradzież u p. Melcher zapewnie ten sam zło­
dziej popełnił. W rzeczy samej chłopak przy­
znał się do kradzieży.

— * Strzelce. (Ciekawa kradzież.) 
Sąd opolski rozpatry wał sprawę przeciwko do­
zorcy więziennemu Wotrzikowi i więźniowi 
Kordlowi. Kordel odbywa dłuższą kaźń w7 do­
mu karnym w Strzelcach za kradzieże. W do­
mu karnym w Strzelcach zatrudniono go w 
pracowni szewskiej. Pewnego razu otrzymał 
Kórdel duży kawał skóry do pracy, lecz skóra 
ta zaginęła. Po długich poszukiwaniach zna­
leziono skórę w marynarce dozorcy Wotrzika. 
w celi przeznaczonej wyłącznie dla dozorców, 
W ubraniu Wotrzika znaleziono także pocz­
tówkę napisaną w tonie przyjacielskim przez 
pewnego zwolnionego już więźnia. Dodać na­
leży, że Kórdel należał pod dozór Wotrzika. 
Rozprawa sądowa nie wykazała nic obciążają­
cego dla dozorcy W., gdvż nie była wykluczo­
na możliwość, że Wotrzikowi ktoś włożył skó­
rę do kieszeni jego ubrania; z tego powodu 
Wotrzika uwolniono. Natomiast skazano Kor- 
dla na miesiąc więzienia za kradzież skóry. 
Sprawy „geszeftu“ skórami w ccii dozorców 
nie wyjaśniono wcale.

— * Król. Huta. (Morderstwo.) W pod 
ziemiach kopalni „Król“ popełniono ohydną 
zbrodnię zabójstwa w celu rabunku. Rychło 
rano zauważono ogień w próżnej stajni. Gór­
nicy wtargnęli do stajni, w której znajdowała 
się tylko słoma, i stłumili pożar. Pod kupą spa 
łonej słomy znaleźli zwłoki pewnego robotni­
ka. Urzędnicy stwierdzili, że robotnika zamor­
dowano uderzeniem lampy górniczej w7 głowę, 
poczem ukryto zwłoki w stajni pod słomą, 
którą wreszcie podpalono, by zatrzeć ślady 
zbrodni. Okropnego czynu dopuścili się robo­
tnik A. Sta wiłów i więzień Ryszard Finkę. 
Zbrodniarzy wydobyto natychmiast z kopalni, 
poczem zakutych w kajdany oddano policji. 
Głównym sprawcą ohydnej zbrodni jest Fran­
ke. z zawodu rzeźnik, karany kilkakrotnie za 
różne przestępstwa. — Zamordowany robotnik 
miał około 10 mk. Dotąd nie ustalono nazwis­
ka zamordowanego.

— * Laurahuta-Siemianowice, (Konfis­
kata dzwonów7.) Zarządzono tutaj konfis­
katę dzwonów. Przed portalem stali parafianie 
w liczbie kilkuset. Księża wygłosili do ludu sto 
sowue przemowy. — W pewnej miejscowości 
cbw7odu przemysłowego doszło podczas konfi­
skaty dzwonów do bardzo przykrych zajść. Za­
leca się przeto, żeby wszędzie objaśniano lud 
tak jak w7 Laurahucie o przyczynach konfiska­
ty dzwonów7 kościelnych.

KRONIKA SADOWA.
— *. Wyrok w procesie Katzenelłenbogena, 

zapadnie, jak zaznaczył prokurator w7 rozmo­
wne z jednym z dziennikarzy, nie przed godz.
8 wieczorem w sobotę.

— * Nowv proces o manipulacje zbożowe.; 
W poniedziałek o godz. 9 rano rozpocznie się' 
proces na tle manipulacji zbożowych przeciw 
radcy ziemstwa kredytowego (Łandschaftsrat) 
Tełitzowi z Edwardowa (Eduardsfelde) poci 
Ławicą.

— * Za łapownictwo skazał pozasłużl«)- 
wego kapitana obrony krajowej i fabrykanta, 
muszym Pbilippie‘go sąd wojenny w Mogun­
cji na 3 lata więzienia i wyrzucenie z służby. 
Pół roku aresztu śledczego odliczono oskarżo­
nemu.

— * (sw) Ukarany lichwiarz. Dyrektor ob­
wodowy i właściciel domu, a obecnie rolnik 
Jerzy Meyer w Sopocie pożyczył pewnemu 80- 
letniemu emerytowi 1200 mk., licząc rocznie 
•IGO marek procentu, a więc 33% proc, ów7 e- 
meryt pieniędzyy koniecznie potrzebował i dla

tego zgodził się na taR wysóEi procent. sąa ia? 
wnicży“w Sopocie skazaFMevera na dwa mie­
siące więzienia i 300 marek grzywny. Przeciw­
ko wyrokowi temu założył M. apelację, którą 
jednak Izba karna w Gdańsku odrzuciła, po­
nieważ zachodzi tu wyzyskiwanie biedy dru­
giego,

Księgi stawi cywiliwgo.
Dnia 28. czerwca zgłoszono:

Zgony:
Żołnierz, rolnik Henrvk Brunzel 44 ’ata. 

Wdowa Franciszka Kahsch z domu Wiese 79 
lst. Wdowa Józefa Bazvle z domu Królik C8 
lat. Antoni Horvziak 61 lat. Stróż nocny Flo­
rian, Osieka 60 lat. Janina Bulczyńska 7 dni. 
Żołnierz, dekorator Edmund Maciejewski 23 
lata,- Żołnierz, rzeźnik Józef Petidziński 32 L

RUCH W TOWARZYSTWACH.

Ostatnie wiadomości.

— Zebranie miesięczne Sodalicji Pań za­
wodu kupieckiego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 lipca o godz. pół do 8 wieczorem w o- 
chronce Domu św. Józefa. Zarząd.

— Półroczne walne zebranie Kat. Tow. 
Rzemieślników Polskich w Poznaniu odbędzie 
się w poniedziałek 2. lipca wiecz. o godz. pół 
do 9. na sali Domu Królowej Jadwigi.

— W niedzielę 1. lipca br. urządza klab 
sportowy „Posnania“ po południu wwcieczkę 
familijną do parku Wiktorii przy drodze Dę­
bińskiej. Zarząd wymienionego towarzystwa 
podjął wszelkie starania, by gościom pobyt na 
wycieczce tej w jaknajwiększej mierze uprzy­
jemnić.

— Zwyczajne zebranie Tow. Młodzieży 
Polsko-Katolickiej w Poznaniu (śródmieście) 
odbędzie się w poniedziałek dnia 2 lipca wie­
czorem o godz. %9 w domu Królowej Jadwigi. 
Na porządku obrad: Wykład.

Egiesnieclti
homunlkat popołudniowy.
Wielka kwatera główna, 80..VI. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: 
Grupa wojsk księcia następcy tronu Ruppre* h- 
ta: Działalność bojowa artvlerji trzymała się 
w7obec dżdżystego powietrza w granicach u- 
miarkowanych, wzrastając do oenia silnego w 
kilku tylko miejscach. Po południu wtargnęła 
kompanja angielska, której towarzyszyły la­
tawce nizko łeeące, do rowów naszych na po­
łudnie-wschód od Armentićres. Odrzucono ją 
natychmiast w kontrataku. Nocą odparto 
kilkakrotnie nieprzyjacielskie oddziały wy­
wiadowcze.

Własne ataki nad Izerą i na północ-zachód 
od St. Quentin przyniosły kilku jańców belgij­
skich i francuskich.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Wczoraj rano wojska bawarskie po skuleęz- 
neni przygotowaniu ogniowem przeprowadziły 
przemocą rekonesans na południe-wschód od 
Coibeny. Oddziały szturmowa, wtargnęły na 
szerokości 1200 in. aż do tylnych linii francu­
skich i wysadziły mimo zaciętej obrony kilka 
schronisk podziemnych. Następnie, powróciły 
z większą liczbą jeńców7, nie doznając przesz­
kody ze strony wroga.

Wieczorem rozszerzyły pułki westfalskie 
sukces dnia poorzedniego na wschód od Cerny, 
W szturmie niespodziewanym zajęły one kij­
ka łinji rowów7 nieprzyjacielskich na południc 
od folwarku La Bovelle. Liczba jeńców 
wzrosła znacznie. Równocześnie zaatakowali 
francuzi dwukrotnie znacznemi silami pod 
Cerny. Odrzucono ich w walce na białą broń. 
Także na zachodnim brzegu Mozy rozszerzono 
zdobycz 28. czerwca. Na wschodnim stoku 
wzgórza 804 pułk poznański wziął szturmem 
około 500 ni. pozycji francuskich, a składające 
się z brandenburczvkôw i berlińczyków od­
działy szturmowe zajęły rowy nieprzyjaciel­
skie w zagłębiu sięgającym od Rćthincourt ku 
Esnes.

Dn, 28. i 29. czerwca zabrano tu 825 jeń­
ców7. Nieprzyjaciel stawiał zacięty opór: jego 
straty krwawe są znaczne. Powiększył je c- 
szcze przez bezcelowe kontrataki przy pohul- 
niowo-wschodnim krańcu lasu pod Ayocourt 
i ku południowo-zachodniemu stokowi wzgó­
rza 304.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Nic ważne­
go.

W s c h o d ii i a widownia wojny: Front 
marszałka księ ia Leopolda bawarskiego: Na 
skutek wzrastającego naporu reszty państw 
koalicji poczyna rosyjska działalność bojowa 
w Galicji wschodniej robić wrażenie zamierza- 
nvch ataków. Silny ogień miażdżący rosjan 
skierowany jest od wczoraj na pozycje nasze 

. ód kolei Lwów-Rrody aż do wzeórz na wschód 
od Rrzezan. Pod Komuchami zaatakowały no­
cą siły rosyjskie, które skutkiem naszego ogma 
cofnęły się ze stratami. Także na północ i nół- 
noco-zachód od Lucka działalność ogniowa 
rosyjska wzmogła się znacznie. Na froncie cień, 
pułkownika arcvksiçcia Józefa i u grupy mar­
szałka Mackensena położenie iest niezmienione.

Front macedoński; Nic nowego.
Pierwszy gicnprot-kw’atermistrz:

Ludendorff.

Komunikaty austriackie.
Wiedeń. 30. VI. (WTB.) Wschodnia wi­

downia wojny: Wzrastający w Galicji od kilku 
dni rosyjski ogień działowy snotesował się od 
wczoraj południa w okolicy Brzeżan i Komu­
chów do najwyższej siły. Gdzie tego wymagało 
położenie, odpowiadała artvlerja nasza silnym 
ogniem miażdżącym. Podjęty pod Komuchami 
atak piechoty złamał się w naszym ogniu za­
poro wym.

Włoska widownia wojny: Lotnicy nie­
przyjacielscy rzucili kilka bomb w okolicy Try-

jesru. rsa nronte vrngara Rozureraror aotąa~ra 
zdobytych dział. ;

Poludniowó-wschodiiia widownia wojny: 
Nic nowego.

Zastępca szefa sztaba sdeneralnego: 
von Hoefer. marszałek oolnv porucznik’.

Komunikat francuski»
Paryż, 30. VI. (WTB.) Sprawozdanie 

piątkowe donosi m. i.: Nieprzyjaciel w nocy 
pardzo czynny był na froncie rzeki Aisne. Po 
silnym ogniu działowym nastąpiły bardzo oży­
wione ataki w okolicy Cerny, na południe ód 
Corbeny i na pólnoco-zachód stąd. Wszystkie U 
próby złamaliśmy ogniem albo odparliśmy w 
kontrataku, utrzymując się przy naszych pozy­
cjach. Na północo-wschód od wsi Cerny odrzu­
cono w energicznym kontrataku oddziały nie­
przyjacielskie, którym powiodło się było wtar­
gnąć do pierwszej naszej łinji. Nieprzyjaciel po­
zostawił licznych zabitych na placu i jeńców w, 
rekach naszych. Na lewvm brzegu Mozy nastą­
pił w okolicy przy lasku pod Ayocourt i wzgo-ł 
rzu 304 po silnem ostrzeliwaniu pozycji na­
szych za pomocą granatów wiełkokalibrowych 
około godz. 6 miń. 30 gwałtowny atak niemiecki, 
wykonany przez szczególnie wyćwiczone wojs-, 
ka szturmów7? na froncie ca. 2 km. na zachód 
od wzgórza 304. Sile ognia naszego udało się, 
wywołać nieład wśród atakujących, którzy w 
niektórych miejscach naszej pierwszej łinji u- 
siłowali się usadowić.

Tow. Przyjaciół Biauk
Muzeum im, Mielźyfisklch.

Biblioteka 1 Czytelnia otwarta co­
dziennie, z w7ylątf<iem dni świątecznych, od 
godz. 10—1 przed Pol. 1 od 4—6 1 pół po poł.j 
Prócz tego w poniedz;3łki. środy i piątki wie-, 
czorem od 6 1 pół do 9 wieczorem.

Zbiory archeologiczne, galeria! 
obrazów, zbiory k u 11 u r a 1 n o-h ¡sfe­
ryczne. dział pamiątek po K raszew- 
sklni 1 zbiory przyrodnicze zwiedzać 
można w dn'e powszednie od godz 10 -1 przed 
poł.. w dn5e świąteczne zaś od 12-—3 po po?. 
Wstęp dla członków Tow. Przy}. Nauk ora® 
Tow. Muzealnego bezpłatny, dla nieczbnków 
za opłatą 50 fen. w dnie powszednie, a 10 fen, 
w dnie świąteczne.

Dział rycin 1 gabinet n u m i z ma- 17- 
tyczny zwiedzać można tylko za uprzednien: 
Pvror,im’eniem sle z dyrektorem Zakłada.

Dyrektor Zak’adn:
Dr. B. krzepki.

s ieiryK Hennel.
kisłowii ś i rsilaktof c. k B ura łweswi« » Sialnia.

zmait Krakowie carde, ćnia 12. czerwca K ti
Henrykowa i S'ryezyñskich Nennełowa.

Najstarsza polska 
fabryka papierosów

„WUiSAIlP I- F L Komandziński w Dreźnie
( aieione 1832 r.)

poleca swoje znakomite wyroby a mianowicie.
53 z astn kiera 
56

po 3 fen
Harłpeaa ar
Wulkan nr.
Waiuia nr.
Sokoły nr
Extra Mignon nr
Kościuszko nr.
Wulkan nr. 57 
Desertnifa nr. 38 
Gryf nr. 4 
Sabała nr 100 
Mari.osa nr. 54 
Wulkan nr, 59 
Gryf itr' 3 
Mariposa Gold nr. 
Gloria bez usłn k 
i?r\ f nr.
GrrT nr

10
60
39
94
bez usin ka 
z nstuilnejn

z zlot. ustn.
po 4 fen.

44 z złot. usta. . . po S fen.
a i -,

5
6 z notnikiem

i po 6 fen.

Bestellschein.
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aus--------------------- ----------------------------—i
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fftr Mark 3.60.

Ob'ge 3.60 Mart nebst 42 Pf. Bestell 
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Nr. telefonu 1421. Poznań, pl. Królewski 5. %

jlnslylut rachnoMci i rewizji ksiąg 1
:= pod firmą =

| Dr. Głowacki & Thiel |
państwowo egzaminowani i przysięgli rewizorzy ksiąg |

H Zakłada, rewiduje i porządkuje księgi handlowe i gospodarcze, przepro- s 
= wadź a ścisłą kontrolę rachunkowości i zestawia bilanse roczne kupieckie

jako leż majątków ziemskich. s
== Wykonu<e stałe nadzory nad ksk.żkowościa na podstawie osobnych układów. = 

Załatwia rzeczowo wszelkie sprawy podatkowe i majątkowe. =
Wielki wybór w rejestrach i kslrżkach gospodarczych. =

Książkowoić raportowa dla majątków ziemskich =

| A. Thiel I ]
a Państwowo egzaminowany i przysięgły rewizor ksiąg, przez sąd zie- § 
■%. miańskl m anowany rzeczoznawca dla ksiażkowości gospodarczej.

wiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!i^

Na czas wakacyjny
poleca

DUMA IKSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA
iiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii w Poznaniu iiiiiiiiiiiiiininiiiii 

z beletrystyki
Buxy B. de. Zwycięstwo miłości. Pow:eść. Za pozwoleniem autora Iłum. W. Kędzierska.

2 łomy. Stron 192 I 219. Cena.................................................................................................... 4.50
Champol F„ S'osira Aleksandra. Dzieło odznaczone nagrodą akademjl francuskiej.

Tium. za pozw. a fora Sl. Zakrzewska. Stron 259. Cena.......................................................3.—
Dickens Korol. Wybór dzieł. Tłum, lub przerobione pod redakcją Antoniego Mazanów- 

SKieao. Z życiorysem, porlrefem aulora 1 rycinom w teksce.
Tom I Świerszcz za koni’nem. Siron XX I 144 Cena 1.60. w opr....................2.70
Tom II—IV. Dombi i svn. Stron 305 i 276 i 208. Cena 6.—■, w opr........................10.—
Tom V. Walka życia. Siron XI i 123. Cena 1.60, w oir........................................... 2.70

Hirschberg Aleksander, Maryna Mniszchówna. Z ilusiracjam. Siron 339 I III. Cena 10.— 
Jeske-ChońsKi Teodor, Błyskawice. Powieść historyczna z czasów rewolucji francuskiej.

Tom I II. Stron 2d6 i 273. Cena • . •....................................................................................6.40
je s k e - C Ti o i ń s k i Teodor, Gasnące słońce. Powieść z czasów Aureljusza. Tom I-II.

Siron 376 1 3d8. Cena................. ..........................................................•......................... .... 8,—
1 e z i e r s k 1 Edmund. Tareowica. Opow eść historyczna z 7-ma porlretam . Stron 131. W opr. 3 40 
Rovetto Gerolamo. Zona jego Efcsceiencii. iLa Moghe di Sua Eccelenza) I. Przeł.

z włoskiego Karolina Dz’eduszycka. 2 tomy. Siron 247 i 252. Cena..................................4.20
Samborski Osfojat Henryk. Wspomnienia z powstania z r. 1863. i pobytu na

Syberfl- Stron 127. Cena................................................................................................................. 2.50
Sosnk owski-Goaziemba lerzv. Czerwone wyłogi. Szkice I obrazki. Sir. 93. Cena 1.50
Sfżiblewska Tiry), Czy znałem jej dusze? Siron 191. Cena.......................................... .... 2.—
Stahfcjewska dry’, Z tarników serc. Siron 155. Cena...............................................................2.—
Widz>»łv to sępv i kruki. Wybór nowel wojennych. Z przedmowa Sianislawa Lama.

Stron XI 1 175. Cena................. ....................................................................................................2.40
2ml|ewska Euq., Dwa spotkania — Skończone — Dozwolili. Zb:ór nowel. Siron

IX I 143. Cena.................................................................................................................................. 2-40
z

Z beletrystyki religijne!.
Czeska Marja. Opowieści Chrystusowe. Dziecię i Mislrz. Z 17 lluslracjami. Stron 314.

Cena w opr................................................................................................................................... .... • 6.60
Domańska Antonina, Legiendy z życia Świętych. Z 4-ma lluslracjami. Siron 178.

Cena 3.40, w opr..................... ............................................................................................................ 5 40
Dzieje Duszy. i_ywot Siostry Teresy od Dziecąika Jezus I od Najśw. Obi cza Karmelitanki

Bosej (1873—18971 pzzez nią samą skreślony. Dsly — Poezje Tłum, z francuskiego.
Wydan e trzecie. Z 6-ma ilustracjami. Siron 516 Cena 5 80, w opr............................ . . 8.50

Joergensen ¡.. Dzień ostateczny. Zn zezwoleniem aulora Hum Fr. M. Wolańskl. Z
porlrelem aulora. Siron 169. Cena 2.20. w opr............... .... .................................................... 3 60

Joergensen 1., In Exrelsis. (Na wysokościach 1 Za zezwoleniem aulora Hum. Ks. I. Geppert.
Z licznemi iluslracjam: i porireiem aulora. Cena 3 50. w opr................................................ 5.40

Joergensen J., Z drog!. Za zewoleniem avlona Hum. Fr. M Wolański. Z licznemi
Hustracjamj i porireiem aulora. Sron 307. Cena 3 50, w opr. całopl............... .... 5 40

M I ś W. X. Dr , Z ziemi świętej. Wspomnenia i wrażenia. Z 8-miu lluslracjami I planem
Jerozolimy, Siron 260. Cena 3.40, w opr. całopl........................................................... .... ■ 5.20

1. czerwca wynosił kapitał własny
9.810.588,23

1. eierwea wynosił kapitał obey
55.394.222,15

w POZNANIU
podaje do wiadomości, że rozszerzyliśmy dla członków prawo nabywania 
udziałów z pięciu na dziesięć. — Każdy członek może odtąd posiadać

Jzlesigć ndzialćw Banku
■ Dywidendę wypłaca się za pełne miesiące. ——i

Wstępne od pierwszego udziału wynosi jak dotąd 5 mk., od każd, dalszago 20 mk.
Zarazem polecamy się członkom do pośredniczenia w kupnie i sprzedaży 
----------------------- - wszelkich papierów wartościowych. - —=^=—---

Kasa depozytowa dla Westfalii 
w Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. 12.

ssa^l

6644

Kasa depozytowa dla Nadrenii 
w Oberhausen, Królewska 26.

Kosy kowalskie „Polanki" są ew ‘sw™“6
PS a Pnisnizs^ N. z najlepszej gnsstali na kosy Nr. 1 (65) 2 f90) 3 (100) 4 (1IÓ) 5 (1151 6 (120) 7 (180-im.)
riu-CLOnolka „ruiallhu P, hnta i tąnazwą dla od-cena; 6,00 6,50 7.50 8.50 5.00 9.50 6C.0O mk,
różnienia od mniejwaitościowych kós zazdrosnej konkurenaii
przez urząd patentowy zastrzeżona. — Ostrze trzyma po kilka dni i siecze bez ostrzenia do 800 kroków. Kto raz „Polanką-1 siecze, 
ten innei kosy do ręki nie weźmie. 6736

Pteszewsia „Polanka Ekstra“ 31_______i_____-i1—-—-——
najnowszy tajemniczy snosóbhartow, tak iżitst cailf|>szato'a wświecie. C e n a : 3,00 S.BO tO.SO ii.OO 53,50 12.00 12.00 mk.

Młotki i babki do kós klepania, pierścienie, bańki, osełKi po najtyószych cenach. Przy zamówieniu 5—10 kós irco.
Kto 10 razem zamówi, otrzyma 1 darmo. Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką.

Fiss fesżdę „Polankę“ daję zupełną gwarancję.
Mój adres jest As Noskowicz, P3@s©bens Pr*B Fos- Telefon I30l

S. MICHALSKI i SKA
Pomnika §

Wyroby granatowe, 
marmurowe, cementowe

Podczas wojny adres: Poznań, uSsesa Ogrodowaowa 82.

Z gruzów spalonych miast i siół, z nocy w ziemi służących za 
mieszkania, z ubogich ochronek tulących do siebie zgłodniałe i zmarz­
nięte dzieciny, z dusznych uliczek i zaułków miast, tysiące biednej 
dziatwy woła błagalnie; 6587

Od śmierci głodowej,
Od zwyrodnienia z braku opieki, 

Ratujcie nas bracia !!

Zctezck Bezdomnych
pisemko miesięczne.

Gały dochód na ochronki w Warszawie i Kaliszu.
Abonament kwartalny 1.— mk.

Upraszamy gorąco o popieranie i abonowanie pisemka tego, aby 
ochronić ochronki od wiszącej nad niemi grozy zamknięcia.

Nie wypędzajmy tej b ednej dziatwy znowu na poniewierkę w 
ulice, gdzie głód i zwyrodnienie:

Formularz do zapis, „Żebraczka Bezdomnych“ na kwartał,
Postbesteflungsformular.

Tich bestelle hiermit bei dem Kais. Postamt die Zeitung- „Żebraczek Beat» 
dumnych*1 ans Thorn für die Monate Juli, August. September 1Ö17 iZeitnngspreis- 
liste 491) und zahle an Abonnement 100 M und---------- PL Bestellgeld.

-------- -------------------------------------------------------------------------------------------- -----------------7--------------- -

Obige 1.00 M und PL Bestellgeld erhalten zu haben, bescheinigt

den ISfiT.

Kaiserliches Postamt

‘ § ___ °>'az wszelkie 6707

•'■ rßFOlOs Vart|kll,i 183|6tm i angielskie

o fl, wB jeszcze we wieikim wyborze poleca

S- Kaczmarek, «1. Rycerska 2.

= LODOWNIE —
Eschehacha są w użyciu najlepsze.

= F!LTRY =
Biihringa dó wody czyszczenia 

Nr. I. 2. 3. kieszonk
po mb 25.- 36 - 54 - 3 -

MEBLE OGRODOWE
(stoły, krzesła ław.> dostarczaiirmn
Zięłkiewicz & Mińcitciewicr

Poznań, ul. Nowa 8. 4705

ZZE LDDOOTE =
(szaty do lodu) i- no i dwuskrz?- 
dtone Eseheba !ia dobrze chło­
dzą. mało iodu imzebują dostar­
cza zaraz ze składu 621?
Ziętkic wicz & Mińcikiewica 

Poznań, ul. Nowa 8.

Kurs handlowy
Pocz. w sobole, 3. lipca 1917. 
Dokładne wykształcenie we 
wszy8tk. przedmiotach handl 
w-łacz.stenografii i pisania na 
maszynie Powtórzenie kursu 
bezpłat. Prospekty grat is u ne- E 
dla zakładu, ul. Berlińska 4. 
iwi i a ogrod ), oraz w sekretar­
iacie ut’v ul. Wittelsbacha3. 
tamże zgłoszeniaod «od»9—I.
13-k Godz. przyjęć dyrektora: 
ul. Berlińska 4. codz odl2-s/ 1 
ul.WittelsbachaS codz.od 6-6.

(Nr tel. 1961.) 5939

Pedagogium
(Zakłal przygotowawczy Heimanna!

Oddział szloł? handlowej.

Piegi
żółto plamy, opaleniznę, pręgi na 
szyi od kołnierzyka etc. nsuwa 
ood gwarancją 2868

Axela-krem
1 szt 3.— mk., ł/2 sztuki 1.60 mk.

Aptekarz J. Gadebusch,
Poznań. Poser, Uh Nowa 7-8. 

Oddział S.

Siwym włosom I
przywraca ood gwarancją 

tiierwotny kolor

Axela
Regenerator włosów

butelka !ł.— mk 
Tylko ńraw-dz. z nazwa flxela
J. GäÖfitall, Poznań

IPesen Ul <Odd.s.« jj^/

14

BANK
ZwiizknSpółekZaroliłiowycłi

Poznań, ul. Wiłhelmowska 28.
Fiíja w Toruniu, Łaziebna 21-23.

Załatwiamy wszelkie czynności i zakresu hankierstwa.
Pośredniczymy mianowicie

w zaktuinie i sprzedaży nanierów nańslwowycli, 
listów zastawnych, akeii i. t, d.

Szanownemu kypiectwu 
zwracamy uwagę, że fnkasaieiay czeki, weksle, 

konosamenty i Hstv nrzewozowe. t64

Edetfueder
LOTUS

FLEURI,
« aise r-Ve>łcńen

KROMA _____
Ka «erbose 

LAV ENDULA 
.Moje m.T-fn

są nalzhekomitszeml 
najdłuiei tr.va.emi neriumami,

S. 6. Scltwarlł perfumó*
Wrocław (Bies'au) załot 187 i

B8ń*WS5»«Si«8» BSBgtasgg»»
Obrączka ślubna zsgiuęb
» nouiedz. nom ędzy godz. 6 a 7
■o pot. przy Warcie w piiasku 

jZtiiicziiia była: St, M. 25. 9. II 
Ktoby ją z .alazł zeohce oddaó z 
wynagrodzeniem nod adiwm 
St. MaittisKt ul Do:nitiikaft-ka 3

Szkoła handlowa PREISS\
w Poznaniu, ul. Rycerska 29. nar ul. Ludwiki.

Założona 1993. Telefonu nr. 2699.
Nowe kursy rozpoczynają się 5. lipca 5221 

Kursy kwartalne • półroczne. Nauka gruntowna 
i praktyczna, tygodn. 30 lekcii obowiązkowy oh. 
Książkowość roln. — Prakt. kursy uzupełniające.

Obszerne prospekty na żądanie.
Rewizje ksiąg ńandiowych i rolniczych, opodat- 
kowan a i rekiamaoie. DV«EKrOH.

Włosowe prasse
wszelkiego rodza¡u wykonuje stair;.nine, szybko i tanio

8. Kaczmarekj u!. Rycerska 2.
/Jcrkecze w o^rom- ym wyboize War^oczw

'Nakładem 1 czcionkami Nowel Drukarni Polskiej G. m. b. H. S.La o. o.) w Poznaniu.—Redaktor oćpowiedz.alns. Stanisław. Jaworski. w_ Poznaniu, —- Drak na. maszynte coiacsinet. Dodatek.



Dodatek do numeru 146. Kuriera Poznańskiego
Poznali, niedziela dato i. lipca 1917.

Stina rocznica Śmierci
Mees kbScIbszU.
Zbliża się setna rocznicy śmiarci Tadeusza 

Kościuszki. W dniu 15. października mija sto 
lat, gdy na wolnej szwajcarskiej ziemi zam­
knął oczy nasz Naczelnik, ten, który walkę o 
wolność narodu oparł na prawach do obywa­
telstwa szerokich mas ludowych, obok ryce­
rzy z urodzenia postawił w jednym szeregu 
walecznych chłopów w sukmanach. Gdy siła 
przemożnych wypadków pozbawiła Go moż­
ności walki i śmierci za swobodną ojczyznę, 
na polach dobijającej się tej wolności Ame­
ryki rozniósł sławę imienia i bohaterstwa pol­
skiego.

Postać Tadeusza Kościuszki jest tak świętą 
i drogą sercu polskiemu, że gdy zabrzmi ha­
sło do uczczenia w sposób godny roku Jego, 
hasło to, wierzymy, rozbrzmi po wszystkich 
zakątkach ziemi polskiej i odezwie się żywym 
oddźwiękiem w sercach naszych tak w kraju 
jak na obczyźnie. Apel taki wyjdzie, jak sły­
szeliśmy, od zarządu Rady Narodowej.

Z »Kurjera Lwowskiego« dowiadujemy się 
o projektow-anych w Galicji obcho­
dach kuj.) czczeniu setnej rocznicy zgonu Na­
czelnika Tadeusza Kościuszki, przypada jącej na 

. t© października br. Mianowicie z inicjatywy 
Kasyna i Kola Jiteracoko - artystycznego odbyło
się we Lwowie liczniejsze tej sprawie poświę 
cone zebranie.

Po krótkiem zagajeniu przez prezesa Kasy­
na i Koła lit.art. Dr. Vogla, wywiązała się ob­
szerniejsza dyskusja na temat: jakie obchodo­
wi temu należy nadać rozmiary? Po wyczer­
pującej dyskusji uchwalono: “ obchodowi, w 
miarę zezwalających na to obecnych stosunków 
wojennych, nadać, cechę jak najbardziej uro­
czystą; zając się głównie, urządzeniem obchodu 
we Lwowie, a w odezwie, wydać się mającej, 
zachęcić cale społeczeństwa polskie do podo­
bnego uczczenia pamięci Kościuszki i jego ha­
seł i spieszyć z radą i pomocą poszczególnym 
komitetom lokalnym. Ramy tegorocznego ob­
chodu będą niewątpliwie skromniejsze, aniże­
li naród nasz pragnie, ale to, z konieczności po­
chodzące zaniedbanie, nagrodzi zapewne przy­
szła, wolna Polska odpowiedniem uczczeniem 
bohatera.

Po wybraniu dla zredagowania odezwy ko­
misji ,do której weszli pp. Czapelski, Dr. Kipa, 
Dr. Kubala, Dr. Starzyński i Dr. Vogel, a po- 
ruczeniu p. Tad. Czapelskiemu napisania jej 
projektu, — rozwinęła się dłuższa rozprawa 
nad składem prezydjum obszerniejszego komi­
tetu i nad programem obchodu, przedstawio­
nym przez p. T. Czapelskiego.

Uchwalono urządzić w pierwszej połowie 
października szereg wykładów odpowiednich, 
czem zajmie się Tow. Historyczne i Kasyno i 
Koło lit-art. W dzień uroczystości, tj. 16 paź­
dziernika odbędzie się w archikatedrze obrz. 
łac. nabożeństwo z kazaniem, następnie wmu­
rowanie tablicy pamiątkowej, w południe Aka- 
demja w teatrze, po południu wykłady w szko­
łach i dzielnicowe, o co uproszone zostanie Tow. 
powszechnych wykładów uniw-ersyt. i politech­
niki, bezpłatne zwiedzanie panoramy racławi­
ckiej, a wieczorem przedstawienie w teatrze i u- 
roczyste zebrania w poszczególnych towarzy­
stwach,'które udział swój zgłoszą.

Ułożenie .programu Akademjj powierzono 
osobnej komisji; podobnie sprawę zajęcia się 
dpowiedniemi wydawnictwami , jak i zebra­
niem potrzebnych na to funduszów. W kwe­
st.!’ publikacji oznajmi! rektor Dr. Finkel wy­
danie specjalnego zwiększonego zeszytu „Kwar­
talnika Historycznego“.; prof. Dr, Hahn zapro­
jektował wydanie bibliograf ji kościuszkowskiej 
i spisu pamiątek po Kościuszce, a Dr. Kipa re- 
zonowanego ilustrowanego katalogu portretów 
Kościuszki, opracowanego przez p. Oleksiń- 
skiego.

W końcu szeroko omawiano sprawcę urzą­
dzenia w Ossolineum wystawy kościuszkow-

TADEUSZ KONCZYNSKł. 12

Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)
__ Jak śmiesz? — rzuciła groźne pytanie. 
W oczach jej błysną! gniew.
On jednak spokojnie mówił dalej, tylko w

kątach jego ust drgał filuterny uśmiech.“
— Kochasz bezzmysłowo, kochasz wdzięk

moich ruchów. Widziałem, jak śledziłaś o- 
gniem swych źrenic moje ruchy, ile razy tań­
czyłem przed kapłankami Artemidy. Widzia­
łem, jak szkarłat krwi wykwitał na twoich po- 
liczkach, kiedy w zachwycie ruchu stygłem, 
jak ty w zachwycie myśli, i kiedy usta tuliłem 
do ust... nieobecnej kochanki... jak ty do ust 
kochanka.

— W absolucie — wtrąciła ze zmarszczo- 
nemLbrwiami.

— Tylko w absolucie — my oboje —
— Przestań mówić — rzekła osłabłym gło-Bem.
Nogi zadrżały pod nią, więc ruchem len 

wym siadła na krześle, bogato inkrustowaner
Leander stanął obok niej i pochylił się ta 

że usta jego znalazły się tuż obok jej skroi: 
Czuł ciepło jej ciała, widział drgające nerwov 
niuskuły twarzy.

Szepnął lewie dosłyszalnym głosem: >
— Kochasz mię.
*— Nienawidzę. /
•— Tęsknisz do mnie.

Przeklinam.
Próbowała się bronić, ale nie miała san 

Wiary w to, co mówiła,
— Drżysz! __

t j “7 l,<1.erzę! — rzekła twardo, w oczach i 
Jednak migotały blaski niepokoju.

Zginiesz w pocałunkach!

skiej i do komisji dla urzeczywistnienia tego 
projektu uproszono pp. Dr. Badeckiego, Batow- 
skiego Stanisława i Zygmunta, Dr. Bernackie- 
go, Pawła hr. Dziedusżyckiego, Dr. Gubrynowi- 
cza, Dr. Kipę, Dr. Kotulę, Dr. Kubalę, Oleksiń- 
skiego, Stronera, Schródera i red. Wysłoucha.

Po ustaleniu programu szczegółowego od­
będzie się zebranie Komitetu obszerniejszego.

Iłowy
wielki alak angielski.

Zapowiedź ofenzywy rosyjskiej?
Ostatni komunikat urzędowy donosi o no­

wej akcji zaczepnej na wielką skalę, którą po 
dłuższej przerwie podjęli a n g 1 i c y. Wojska 
angielskie zaatakowały mianowicie w nocy z 
czwartku na piątek pozycje niemieckie w od­
cinku na zachód, północ i południe od L e n s. 
Jest to zatem znowu ta część frontu północno- 
francuskiego na ogólnej przestrzeni między 
Lille i Arras, która już na wiosnę stanowiła 
cel ofenzywy angielskiej i gdzie niemcy wów­
czas dla skuteczniejszej obrony cofnęli swoje 
linje wstecz. Atak angielski przygotowany był 
znaną już z dawniejszych walk uwerturą o- 
gnia masowego artylerji, który szczególnie na 
północ i na południe od Lens olbrzymią osią­
gnął silę. Potem wywiązała się zacięta wałka, 
ponawiana kilkakrotnie wskutek gwałtownych 
szturmów angielskich. Artylerja niemiecka 
zdołała prawie wszędzie powstrzymać sztur­
mujących z wielkiemi dla nich stratami. Na 
poludniowem skrzydle jednak między Oppy i 
Gayrelle usadowili się anglicy po krwawej 
walce w części pierwszej linji niemieckiej.

Czy z akcji tej rozwinie się dalsza strate­
giczna ofenzywa angielska, należy odczekać.

innych odcinkach frontu odniosły od­
działy niemieckie w lokalnych przedsięwzię­
ciach większe sukcesy. I tak na wzgórzach 
Chemin des Dames.w Szampanji zdobyły puł­
ki westfalskie 1000 metrów pozycji francus­
kich, a między Lasem Argońskim usadowiły 
się pułki poznańskie w pozycjach francuskich 
na 2000 metrów szerokości i 500 metrów głębo­
kości.

Na froncie wschodnim podkreślić na­
leży doniesienia urzędowe niemieckie i austry- 
jackie o wzmożonej działalności artylerji 
rosyjskiej w Galicji wschodniej. Jest to 
zwykła zapowiedź akcji zaczepnej, tak że z 
próbami ofenzywy rosyjskiej trzeba się liczyć 
w każdym razie.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, 28. VI. wiecz. (WTB.) Na za­

chodzie oprócz ożywionej przed południem 
działalności artylerji nad drogą Lens-Arras 
nic osobliwego. Na wschodzie położenie nie­
zmienione.

B e r 1 i n, 29. VI. wiecz. (WTB.) Na zacho­
dzie nie było większych operacji bojowych. Na 
wschodzie spotęgowana działalność ofenzywna 
artylerji rosyjskiej między Strypą i Dniestrem 
wywołała nasze silne przeciwdziałanie.Komunikat niemiecki.

Wielka kwatera główna, 29. VI. 
(WTB.) Zachód nia widownia wojnę: 
Grupa wojsk księcia następcy tronu Ruppreen- 
ta: We Flandrji tylko w nielicznych odcinkach 
ożywiona panowała działalność ogniowa. 
Gwałtowne walki toczyły się wczoraj między 
kanałem La Bassee i rzeką Scarpe. Na porzu­
conym przez nas oddawna jako terenie wTalki 
obszarze na zachód i południo-zachód od Lens, 
sięgającym w pozycje nieprzyjacielskie, podję­
ty rychło rano atak wrzdłuż drogi do Arras

— Nędznik!
. tel chwili spostrzegła, że z ogrodu nad­

chodzi arcykapłan ze swym sekretarzem. Prze­
lękła się, aby z postawy ich wzajemnej i ze 
zmieszania, którego nie mogła ukryć, nie do­
szedł do jakichś niepochlebnych dla niej wnio­
sków.

Powstała : ; ybko i wydala rozkaz:
. — Podaj ml rękę, nadchodzą... figura osta­

tnia mojego tańca!
. Leander, spełniając jej wolę, dodał od sie­

bie:
— Naturalnie figura uduchowiona — wy­

pad nogami naprzód, kibicie pochylone — w pól 
cię obejmuję.

To mówiąc, pochwycił jej ciało w splot 
swych ramion.

— Bezwstydny — protestowała królowa 
szeptem.

Ale on, pewny siebie, mówił z szatańskim 
uśmiechem:

— Uśmiechasz się do mnie, jak do abso­
lutu.

— Ugryzę!. — rzekła zdyszanym głosem, 
poddawała się jednak jego uściskom z uczuciem 
niezwrykłej rozkoszy, której równocześnie tak 
bardzo się balal

— Teraz druga figura! — zawołał, — ja 
oczy zamykam i w twym uścisku omdlewam 
jako męska psyche.

Osunął się w jej ramiona, i w postawie 
przegiętej powoli opadał ku ziemi, aż muslala 
go zatrzymać na rękach drżących, chroniąc 
przed upadkiem.

— Bezczelnyl — szepnęła^
— Absolutnie zakochany — odpowiedział 

cicho, poczem twarz jego znieruchomiała, tyl­
ko jedna powieka filuternie drgała od czasu do 
czasu, kusząc ją do śmiechu.

Na ten moment wszedł właśnie arcykapłan 
Keon ze sekretarzem, Ovarrenem. Siwowłosy 
starzec przypatrywał się przez chwilę gru-

znacznych sil angielskich" stał się pchnięciem w 
powietrze. Wieczorem zaatakowało kilka dy­
wizji między Hulluch i Mtricourt i od Fresnoy 
aż do Gavrelles po ogniu huraganowym. Poił 
Hulluch oraz między Loos i drogą Lens-Lievin 
odpędzono nieprzyjaciela za pomocą ognia i 
kontrataku. Na zachód od Lens po gwałtow­
nych walkach z naszemi wojskami wysunię- 
temi nowy atak nieprzyjaciela nie został wy­
konany. Pod Avion rozbił się zupełnie atak nie­
przyjaciela, podjęty z szczególnym naciskiem. 
Tutaj zaatakował on ponowuie po sprowadze­
niu posiłków. I ten atak udaremniono ogniem 
i kontratakiem.

Między Fresnoy i Gavrelles zasilał nie­
przyjaciel swoje zrazu ze stratami w działaniu 
artylerii naszej złamane fale szturmowce bez­
ustannie świeżeini wojskami. Po zaciętych 
walkach zbiizka usadowili się anglicy między 
Oppy i wiatrakiem pod Gavrelles w naszej 
przedniej linji. Wojska nasze biły się znako­
micie. Nieprzyjaciel w dobrze spółdziałająeej 
obronie i w walce pierś o pierś wysokie po­
niósł straty krwawe.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Przy Chemin des Dames miały pod Fort de 
Malmaison, na południe od Courtecou i na po- 
łudnio-wschód od Aiłles miejscowe ataki, na 
wschód od Cerny większe operacje pułków 
westfalskich zupełne powodzenie. Tutaj wzię­
to szturmem pozycje francuskie na 1009 m. sze­
rokości 1 uporczywie broniony tunel i utrzy­
mano się przy nich przeciw silnym kontrata­
kom. Ogółem zabrano podczas walk tych prze­
szło 150 jeńców i kilka karabinów maszyno­
wych.

Na zachodnim brzegu Mozy przeprowa­
dzono starannie przygotowany atak przy za­
chodnich stokach wzgórza 304. Po krótkiem 
przygotowaniu ogniowem wzięły pułki poznań 
skie w energicznym ataku pozycje francuskie 
po obu stronach drogi Malancourt-Esnes na 
szerokości 2 tys. m. i na 300 m. w głąb. Nieba­
wem rozpoczęte ataki nieprzyjacielskie odpar­
ło przed zdobytemi linjami. Dziś rano pułk 
wyriemberski wziął w szturmie w lesie pod 
Avocourt 300 m. szeroką część pozycji i utwier 
dzenia francuskie.

Dotąd naliczono w obu miejscach wtar­
gnięcia przeszło 550 jeńców. Łup nie jest jesz- } 
cze ustalony.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Nic oso­
bliwego.

Na wschodnie j widowni wojny i na 
froncie macedońskim położenie jest niezmie­
nione.

Pierwszy gienerał-kwatennistrz: 
Ludendorff.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin, 28. VI. (WTB.) W Kanale an­

gielskim, na Oceanie Atlantyckim i na Morzu 
Północnem zatopiły nasze łodzie podwodne 
dalsze 24 500 ton, i to: 2 nieznajome angielskie 
parowce uzbrojone, parowiec angielski „An- 

i glian“ (5532 ton) z amunicją i towarami do 
’ Anglji, żaglowce angielski „Wilhelm“ z wę- 
; glem do Francji i „Benita“, żaglowiec francus­

ki. „Bidartaices“, dalej wielki uzbrojony paro­
wiec angielski, sądząc po oznace na kominie 
własność linji W. Thomas Sun and Company 
z Londynu, średni parowiec, wystrzelony z 
koiwoju, i wielką barką o 4 masztach bez fla­
gi i oznaki, zabezpieczoną przez kontrtorpe- 
dowce. Jedna z lodzi podwodnych jechała 
kilkakrotnie przez mnóstwo szczątków okręto­
wych i mięsa zamrożonego. Ta sama łódź 
podwodna.stoczyła w drodze powrotnej poty­
czkę artyleryjską z nieprzyjacielską łodzią pod 
wodną, w toku której nieprzyjacielska łódź
skryła się przed ogniem pod wodę.

Szef sztabu admiralicji.

Komunikaty austryjackie.
Wiedeń, 28. VI. (WTB.) Wschodnia wi­

downia wojny: W galicyjskiej części frontu na
[)ólnoc od. Dniestru artylerja nieprzyjacielska 
lezustannie rozwijała ożywioną działalność. 

Oddziały wywiadowcze przeciwnika usiłowały 
daremnie w kilku miejscach posunąć się na­
przód. — Kilka skutecznych walk napowietrz­
nych. Włoska widownia wojny: Oprócz licz­
by jeńców, o której donoszono, zdobyto przy od­
biciu Monte Ortigara 62 karabiny maszynowe,
2 miotacze min, 7 dział i 2 tys. karabinów. Ka-

pie tanecznej, jaką utworzyła królowa z Leaa- 
drem, wreszcie klaszcząc w dłonie, zawołał:

— Cudowniel cudownie! Prześliczna fi­
gura!

— Wyobrażenie osamotnienia — objaśniał 
go.tancmiśtrz, nie zmieniając pozvcji równocze­
śnie jednak delikatnie drapał Safo w naskórek 
łydki. — Królowa trzyma mię wpół, a ja jestem 
absolutem niewidzialnym...

Uszczypnęła Leandra, aż jęknął.
— Cudowniel cudownie! — powtarzał Kle- 

on. — Ale ja z ważnemi wiadomościami. Nasz 
sekretarz sądu przeczytał wszystkie pisma cu­
dzoziemców i zdał mi sprawę. Niesłychane 
rzeczy!

— Słucham — oświadczyła królowa, wy­
puszczając z swych objęć tańcmistrza. Śmia­
łym, zgrabnym ruchem ręki zebrała rozsypane 
włosy, zwinęła je w bogaty węzeł na białym 
karku i spięła ciężką złocistą klamrą.

Arcykapłan, posłuszny wezwaniu królowej 
usiadł ńa krześle pohlizkiem z wielką skwapli- 
wośeią. Ta czynność zajęła tak dalece jego u- 
wagę, że wprost zapomniał o tern, w jakim ce­
lu przybył. Wreszcie Safo zniecierpliwiona 
jego dłuższem milczeniem, powtórzyła z nacis­
kiem:

- — Słucham.
Wówczas Kleon ocknął się z chwilowego 

zapomnienia i zwrócił się żywo do swego sekre­
tarza z zapytaniem:

— Tej pięknej kobiecie, która przybyła z 
cudzoziemcami, jest na imię — jak ? jak?

Ovarren. kłaniając się królowej, odparł:
— Rafaela.
— Aha, Rafaela — powtórzył kapłan. — 

Wyjechała z Europy dlatego, że — jak? jak?
— Z obawy przez procesem — podpowie­

dział mu sekretarz.
— A tak, groziło jej więzienie. Wydała 

bowiem pismo-jak? jak?
— Broszurę — poprawił go Oyarren — pod 

tytułem „Wygnany Eros“.

pitan Heyrowskl dnia 26. czerwca zestrzelił nad 
doliną rzeki Wippach dwuch lotników.

Południowo-wschodnia widownia wojnyt 
Bez zmian.

Wiedeń, 29. VI. (WTB.) Wschodnia 
widownia i południowo-wschodnia widownia 
wojny: Oprócz większej działalności bojowej 
w Galicji nic nowego.

Włoska widownia wojny: No południo- 
wschód od Gorycji i w odcinku Piockenu ogień 
działowy nieprzyjacielski więcej był ożywio­
ny.

Zastępca szefa sztabu gienerałnego: 
von Hoefer, marszałek polny porucznik»

Komunikat włoski*
Rzym, 27. VI. (WTB). Sprawozdanie 

środowe: Kilku punktów pozycji na grzbiecie 
Ortigary, które ostrzeliwano gw’aliowine. nie 
zajęliśmy na nowo, ponieważ nie dawały możli­
wości obrony. Ujęliśnj£_47 jeńców, między, 
nimi oficera.

Komunikaty rosygskie.
Petersburg, 24. VI. (WTB.) Sprawo-? 

zdanie wtorkowe: (Spóźnione.) Front zacho­
dni: Na południe od Brzezan przy wsi Świstel- 
niki wtargnęły po silnem ostrzeliwaniu ar­
tylerji nieprzyjacielskie oddziały piechoty do 
rowów pierwszej linji trzech naszych kom- 
panji. Zabiwszy straże, niemcy zajęli rowy, 
lecz nasz kontratak zmusił ich do powrócenia 
do ich rowów. Ciężka artylerja nieprzyjaciels­
ka skierowała silny ogień na Redon, Polusto- 
ry, Rybniki i Kotów.

Lotnictwo: Przy ujściu rzeki Buzen arly- 
Ierja nieprzyjacielska zestrzeliła nasz stero- 
wiec.

Morze Czarne: Krążownik „Breslau“, który 
od 1! miesięcy nie pokazywał się już na Gzar- 
nem Morzu, ostrzeliwał 25. czerwca naszą sta­
cję iskrową oraz wieżę sygnałową na wyspie 
Phidomsei. Oddział zbrojny udał się następnie 
na wyspę i zburzy! składnice. Po ukończeniu 
przedsięwzięcia znikt krążownik, którego ści­
gały statki nasze w Bosforze.

Petersburg, 26. VI. (WTB.) Sprawo­
zdanie poniedziałkowe. (Spóźnione.) Kaukaz: 
Przy przełęczy Berzin, 45 wiorst na poludnio- 
zachód od Tusznu, wojska nasze zajęty szereg 
wzgórz. W kierunku Rajatu usiłowali turcy 
podjąć ofenzywę, zostali jednakże odparci 
ogniem.

Petersburg, 28. VI. (WTB.) Sprawo­
zdanie środowe: Front zachodni, i rumuński: 
Ogień piechoty i działalność lotnicza.

Kaukaz: Na północo-zachód od Serdeszt 
nasze, oddziały wysunięte zajęły Moluszok. W 
okolicy Bistan odrzucono tnrków w góry. W, 
kierunku Fendjwan trwa nasz pochód.

Petersburg, 29. VI. (WTB). Sprawo­
zdanie czwartkowe: Front zachodni. Na połu­
dnie od Brzezan zaatakował nieprzyjaciel no 
gwałtownym ogniu minowym w nocy , na 27. 
czerwca jeden z naszych przednich rowów, za­
sypawszy obrońców rowu granatami ręczueinl 
oddalili się niemcy, zabierając jeńców.

Komunikaty francuskie.
Paryż. 29. VI. (WTB.) Sprawozdani 

czwartkowe: Szczególnie ożywiona walka dzia­
łowa w okolicy pomnika pod Hurtebise i góry 
Cornillet. Niemiecka próba ataku przeciw kli­
nowi pod Waltciller na północo-wschód od 
Thann, nie powiodła się. Potwierdza się, że 
dn. 25. czerwca zaatakowany przez lotników 
naszych Albatros niemiecki spadl w linje.nie­
mieckie na wschód od Gratenil. Wczoraj ze­
strzelono Albatrosa na poludnio-wschód od 
Moronvillers. _ ....

Sprawozdanie wieczorne: Chwałami 
ogień działowy w okolicy pomnika pod Hur­
tebise, na wierzchołku góry Teton,. Jasnej I 
Cornillet. Artvlerja nasza energicznie zwalcza­
ła nieprzyjacielską na całym froncie, miano­
wicie na lewym brzegu Mozy. Na stokach Gó­
ry Skatowej na północ nd Jony odrzucono ma­
ły patrol, usiłujący niespodzianie atakować. 
Latawiec niemiecki strącony został przez nasze 
silv napowietrzne i spadl w południowej czę­
ści lasu pod Beau-Marais na południe od Gra- 
onne. Sternik, który bvl ranny,, obserwator, 
który był zdrów, zostali ujęci. Niemcy w dal-

Kleon powtórzył z ożywieniem:
— Broszurę pod tvt.: „Wygnany Eros", 

która naraziła się tamtejszym ustawom. Ale 
co najciekawsze, to to, że ta broszura jest jak­
by odźwierciedleniem stosunków, panujących 
na naszej wyspie.

Słowa ostatnie poruszyły królowę.
— Niepodobna uwierzyć — rzekła, nieu- 

krywając swego zdziwienia.
Arcykapłan spojrzał przenikliwie na swego 

sekretarza.
— Ovarren — zwrócił się do niego z upo­

mnieniem — królowa mówi, że niepodobna u- 
wierzyć. Może ty mię, stary lisie, oszukałeś.

Ów rozłożył ręce bezradnie raz i drugi, po­
czem oświadczył:

— Jeżeli arcykapłanie podoba ci .się w to 
uwierzyć, to iż ja cię oszukałem, ale jeżeli ob­
darzasz mię swoją ufnością, wówczas jest tak 
jak ja mówię.

Kleon zwrócił się do królowej z objaś­
nieniem, które uważał za nieodzownie konie­
czne.

— Stary lis — mówił. — Nie trzymałbym 
go, bo to obcy, nie nasz. Przed trzydziestu laty 
rozbił się jakiś cudzoziemski okręt na brzegach 
naszej wyspy i tylko ten człowiek wyratował 
się z całej załogi. Siedzi w nim nowożytny eu­
ropejski hultaj.

— Dlaczego go w takim razie trzymacie?
— zapytała Safo.

— Był lektorem w mieście jak? jak? Ovar­
ren w jakiem ty mieście byłeś lektorem?

— W Kopenhadze — brzmiała odpowiedź.
— Okropna nazwa — ciągnął ddej Kleon

— a co się jego tyczy, to włada wszystkimi sta­
rem! i nowremi językami, polygłota! Jest tak­
że biegły w prawie. Przyswoił sobie nasze 
obyczaje, nasz strój, zrobiłem go zatem sekre­
tarzem sądu — dopóki — rzecz naturalna cze­
goś nie przeskrobie.

(Ciąg dalszy nastąpi)



szym ciągu ostrzeń wuj ą Keims, które otrzy­
mało dziś 1200 granatów, z tego 800 na katedrę.

Sprawozdanie belgijskie: W nocy rzu­
cił nieprzyjaciel, po siłnem ostrzeliwaniu na­
szych rowów wysuniętych na południe od St. 
Georges, oddział szturmowy przeciw jednemu 
z naszych posterunków. Udało mu się tam 
wtargnąć, lecz załoga sama w walce pierś o 
pierś wyrzuciła go znowu. Bardzo ożywiona 
działalność artyłerji, szczególnie w odcinku 
pod Steenstraate.

Ann ja wschodnia: Chwałami średni ogień 
na całym froncie.

Z Prałamentn francuskiego.
Paryż, 27, VI. (WTB). Izba uchwaliła 

rozpocząć dyskusję nad interpelacjami w spra­
wie operacji wojskowych. Painleyć rozpocznie 
prawdopodobnie dyskusję oświadczeniem. Trzy 
puszcza się, że Albert Thomas zda krótkie spra­
wozdanie. z podróży swej do Rosji. Tajnego

Sosiedzenia zażąda się dopiero wtenczas, kie- 
y Dałbier ukończy część swego uzasadnienia.

Nowy szef sztabu francuskiego.
Berno, 28. VI. (WTB.) Jak donosi „Pe­

tit Parisien", zamianowany został gien. bryga­
dy Vidalen, dotychczasowy szef gabinetu w 
ministerstwie wojny, szefem sztabu gien. ar­
mji francuskiej.

Komunikaty angielskie.
Londyn, 28. VI. (WTB). Sprawozdanie 

środowe popołudniowe. Dalszy atak nieprzy­
jacielski usiłowano wykonać rychło rano na 
nowe nasze pozycje na pólnoco-zachód od Fon­
taine les Croisilles, lecz artylerja nasza udare 
mniła go. Podjęliśmy skuteczną wyprawę na 
zachód od Opęy i zabraliśmy jeńców. Atak 
nieprzyjacielski, podjęty na południo-zaehód 
od La Bassee. powstrzymany został ogniem.

Sprawozdanie wieczorne: Nieprzyjacielski 
oddział szturmowy odparty został rano po sil­
nej walce na północ od Roeuz, podczas której 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.

W wałkach napowietrznych strącono 5 la­
tawców niemiet kich; dwa dalsze zmuszono po­
za obrębem działań naszych do lądowania. O 
prócz tego zestrzelono aparat nieprzyjacielski 
a ziemi. 7 nasz> ch latawców nie brak żadnego.

Londyn. 29. VL (WTB.) Sprawozdanie 
czwartkowe: Artvlerja ostrzeliwała gwałtow­
nie pozycje nasze pod Fontaines les Croisetles. 
Ataki nieprzyjacielskie przeciw naszym pos­
terunkom wysuniętym na południe od rzeki 
Cojeuł odparto. Niemiecki oddział lotny wtar­
gnął do rowów naszych na wschód od Ver- 
Snełles, został jednakże znowu odrzucony.

Londyn, 29. VI. (WTB). Sprawozdanie 
Czwartkowe wieczorne: Poczyniliśmy dalsze 
znaczne postępy na południe od rzeki Souchez. 
Linja nasza w tej okolicy posunięta znowu zo­
stała na froncie dwuch mil. Wojska nasze do­
tarły do krańców Avion. Zestrzelono 7 lataw­
ców nieprzyjacielskich, Z naszych brak 4.

Sprawa odwetu w Izbie lordów.
L o n d y n, 26. VI. (WTB.) W Izbie lordów 

tnówił lord Strachie o sprawie zarządzeń od­
wetowych przeciw nieprzyjacielskim atakom 
napowietrznym i proponował, by na każdy atak 
nieprzyjacielski, który ludności cywilnej An­
glii dowodne wyrządził szkody, odpowiedziano 
atakiem o daleko większych rozmiarach na ja- 
kiebądż miasto niemieckie w obrębie linji fran­
cuskich i angielskich.

Lord Sydenham powiedział: Jedynym po­
wodem i celem mogącym nas zniewolić do za­
rządzeń odwetowych, byłoby zabezpieczenie ży­
cia naszych przyszłych żołnierzy, naszych ko 
biel i dzieci. Ja osobiście wierzę, że zaniechanie 
środków odwetowych byłoby rzeczą daleko le 
pszą. W przyszłości radzi będziemy, żeśmy się 
nie poniżyli do poziomu niemców. Poza tern nie 
jest widocznie powszechnie znanem, że bomby 
rzuca się codzień dla odwetu. Slacje kolejowe, 
wojska, furgony, składnice amunicji, kwatery 
sztabowe w polu i tory kolejowe obrzuca się 
regularnie i planowo bombami; sądzę też z pe­
wnością, że naród bvłby zadowolony, gdyby 
znał wyniki tych ataków.

Minister wojny lord Derby przyznawał, że 
rozmiary działań angielskich za pomocą bomb 
na tyłach linji nieprzyjacielskich nie są dosta­
tecznie znane. Powołując się na dowódcę an­
gielskich sił napowietrznych we Francji, po­
wiedział lord Derby, że nie przesadza się, twier­
dząc, iż anglicy za każdą bombę, zrzuconą 
przez niemców’ za łinjami angielskiemi, rzucają 
setkę za linjami niemieckiemu Bomby te rzuca 
się na cele wojskowe, a kraj, zdaniem jego, po­
chwala myśl, żeby anglicy nie usiłowali naśla­
dować niemców w ich brutalnością że stosowa­
nie zasady: „Oko za oko. ząb za ząb“ przez 
mordowanie kobiet i dzieci bezwarunkowo 
wstrętne jest narodowi angielskiemu; a jeżeli 
rozchodzi się o zarządzenia odwetowe, muszą 
anglicy mieć przed sobą pewne cele militarne, 
jak burzenie mostów, fabryk amunicji lub in­
nych urządzeń dła celów wojskowych. Takie 
urządzenia możemy bombardować — mówił mi 
nister w dalszym ciągu — jest to słusznem i 
sprawiedliwem, że obrzucamy je bombami. Nie 
możemy naszym władzom wojskowym zawię- 
zywać rąk, musimy odpierać, lecz należy pozo­
stawić władzom wojskowym do woli, gdzie 1 
kiedy mamy odpierać. Rząd władzom wojsko­
wym pozostawił zupełnie wolną rękę odnośnie 
do używania sił napowietrznych, cel ra możli­
wie jakna jlepszego zabezpieczenia sukcesu woj­
skowego. Dzieje się wszystko możliwe celem u- 
chronienia kraju naszego przed atakami napo­
wietrznemu

Komunikaty bułgarskie.
Sof ja, 27. VI. (WTB). Front macedoń­

ski: Słaba działalność artyłerji na całym fron­
cie. W kolanie Czerny odparto ogniem nieprzy­
jacielski oddział wywiadowczy. Na lewym 
brzegu dolnej Strumy odpędzono na linji,,po­
łożonej na południe od Trmanli-Elghain-Eni- 
kój angielskie oddziały wywiadowcze.

Front rumuński: Pod Mahmudja tu i ow­
dzie ogień karabinowy.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 29. VI. (WTB.) Nad 

Eufratem anglicy cofnęli się do Fełłudży.
Ki ukaz: Na skrajnem naszem skrzydle pra­
wem na południe od jeziora Wan zaatakował 
silniejszy nieprzyjacielski oddział wywiadow­
czy posterunki nasze. Po półgodzinnej walce 
odpędzono nieprzyjaciela w kierunku wschod­
ni». Na reszcie frontu oprócz potyczek patrol

Kowycbi tylko w dwuch miejscach bardziej ©«
| żywiony nieprzyjacielski ogień działowy. Ze 

strony naszej artyłerji stwierdzono dobre sku­
tki, podczas gdy artylerja nieprzyjacielska nfe 
zdołała nic osiegnąć.

Front na Sinai: Chcąc się zemścić za na­
sze sukcesy wczorajsze, osięgnięte w uczciwej 
walce napowietrznej, obrzucili lotnicy angiel­
scy święte dla mahometan i chrześcijan mia­
sto Jerozolimę 50 bombami, które na szczęście 
nie wyrządziły szkody.

Postulaty socjalistów czeskich.
S z t o k h o 1 m, 29. VI. (WTB). Holender­

sko-skandynawski Wydział socjalistyczny za­
kończył narady z czesko-słoweńską part ją so­
cjalistyczną. Delegacja ta oświadcza się w swej 
deklaracji najpierw za dalszem prowadzeniem 
podjętej przez Wydział akcji pokojowej, Naj- 
ważniejzsym momentem dla rychłego osięgnię- 
eia pokoju wydaje się jej ten, żeby wszystkie 
państwa wojujące miały szczerą wolę i dawały 
niejaką pewność, że przeprowadzą zasady 
prawdziwej demokracji i prawa ludów do roz­
porządzenia sobą. Z tego założenia wychodząc 
żąda się stworzenia samodzielnego państwa cze­
skiego w ramach federacyjnego mocarstwa nad- 
dunajskiego. Równocześnie mają do państwa 
lego wstąpić Słowacy. W podobny sposób ma 
i Rosja być zamieniona na państwo federacyj­
ne. Dla Finlandji żąda się prawa rozporządze­
nia sobą w całej pełni, dła Polski jedności na­
rodowej, Serbja ma być odbudowana i uzyskać 
dostęp do morza. Dla Belgji żąda się zupełnej 
niezależności i restytucji. Wreszcie delegacja 
godzi się na myśl międzynarodowych sądów 
rozjemczych z osobnym wydziałem dla ochrony 
praw narodów.

Powrót Vandervelda.
Sztokholm, 27. VI. (WTB). Według 

»Socialdemokraten* wracał wczoraj minister 
belgijski Vandervelde przez Haparandę z Rosji.

Ocaleni»
Londyn, 27. VI. (WTB.) Ogłaszają, że 

dowódca i dwaj łudzić z załogi Zeppelina, ze­
strzelonego 16. czerwca, żywi spadli na ziemię 
i zostali ujęci. Dwaj ludzie byli ciężko ranni, 
tak iż wątpiono, czy uda się ich utrzymać przy 
żyd«, lecz dotąd obaj są przy życiu.

Londyn fotecą.
Berlin, 29. VI. (WTB.) Wobec licznych 

prób prasy angielskiej, usiłującej w krajach 
nieprzyjacielskich i zagranicznych wykazać, 
że Londyn jest miastem nieuzbrojonym i że 
nasz atak lotniczy skierowany jest jedynie 
przeciw mieszkańcom bezbronnym, budzi 
szczególniejsze zaciekawienie następujące 
stwierdzenie: Według telegramu z Londynu 
oświadczył lord Montagues w Izbie lordów 
dosłownie: Jego zdaniem jest głupstwem na­
zywać Londyn miastem nieutwierdzonem; 
Londyn jest środowiskiem dła fabrykacji a- 
municji i z tego powodu niemcy mają zupełne 
prawo bombardować Londyn.

Organizacja rządu psiskiego.
W tych dniach zebrała się w Radzie Stą- 

Warszawy:
Wlych dniach zebrała się w Radzie Sta­

nu komisja do opracowania planu or­
ganizacji rządu i państwa łącznie z 
odpowiedzią państw centralnych z d. & czer w­
ca. Komisja ta, jak wiadomo, składa się z 14 
członków’ Rady Stanu i 10 osób zaproszonych 
do niej z poza Rady Stanu. Wydawnictwo 
łewdey p. t. „Z dnia“ podajc z posiedzenia te­
go następującą informację:

Po zagajeniu obrad przez marszałka, ks. 
Luł»mirski i w imieniu lewicy p. Thugutt 
poruszyli kwestję kompetencji i zakresu prac 
komisji, oświadczając, że udział swój w niej 
uzależniają od tego, czy uchwały komisji będą 
obowiązujące dła Rady Stanu i czy nie będą, 
jak w innych komisjach, zwykłą jedynie opin­
ią. Wywiązała się dłuższa dyskusja, w której 
większość członków Rady Stanu zapewniała, 
że wprawdzie uchwały komisji będą miały o- 
czywiście dla Rady Stanu wartość decydującą, 
zastrzegają się jednak, iż ze względów’ formal­
nych i ze względu na powagę instytucji, nie 
można tego ująć w’ kategoryczną uchwałę,

Odczytano następnie projekt tymczasowej 
organizacji władz państwowych polskich, któ­
rego pierwsze ustępy brzmiały jak następuje:

§ 1. Do czasu objęcia władzy naczelnej 
przez najwyższego zwierzchnika państwTa pol­
skiego, albo też do czasu ustalenia formy rzą­
du przez Sejm — gdyby to miało nastąpić 
wcześniej — ustanowione zostają następujące 
władze naczelne państwa polskiego: 1. Rada 
Stanu. II. Minister Stanu. Ili Rada minister­
ialna. IV. Dyrektorowie ministerstw i komi­
sji organizacyjnych.

§ 2. Na miejsce obecnej tymczasowej Ra­
dy Stanu utworzona zostaje jako przedstawi­
cielka państwa polskiego, Rada Stanu, złożona 
z 50 osób. Osoby te obrane zostaną przez de­
legację wyborczą, złożoną z 3 osób, a miano­
wicie: 1) JE. arcybiskupa warszawskiego, 2) 
marszałka koronnego, oraz jeszcze jednej oso­
by, zaproszonej przez T. Radę Stanu z poza 
jej grona. Delegacja złoży listę obranych na 
ręce marszałka koronnego i na tein czynności 
swoje zakończy. Pierwsze posiedzenie Rady 
Stanu zwołuje marszałek koronny. Tymcż, 
Rada Stanu, która z chwilą ukonstytuowania 
się nowej Rady Stanu rozwiąże się, przekazu­
jąc swoje sprawy, akty i fundusze bądź Radzie 
Stanu, bądź Padzie ministerialnej. Kompe­
tencja tymczasowej Rady Stanu przechodzi 
bądź na Radę Stanu, bądź na Radę minister­
ialną, stosownie do przepisów poniżej wylusz 
czonych. f

Wniosek odmienny do § 2: Na miejscu o- 
becnej tymczasowej Rady Stanu utworzona 
zostaje, jako przedstawicielka państwa polskie 
go. Rada Stanu, do której jako członkowie, 
wejdą: 1) JE. arcybiskup warszawski łub je­
go delegat, 2) rektor uniwersytetu warszaw­
skiego, 3) rektor politechniki warszawskiej, 4) 
prezydent m. Warszawy, 5) prezes Rady miej 
skiej warszawskiej, 6) prezes Rady gł. opiekun 
czej, 7) prezes gł. Komitetu ratunkowego w 
Lublinie, 8) prezes komitetu Tów. kred, ziem­
skiego, 9) phezes centr. Tow. rolniczego. 10) 30 
członków wybranych przez wyżej wymienio­
nych wspólnie z delegacją wyborczą, wyłonio 
ną przez tymcż. Radę Stanu. Wybór ten do­
konany zostanie w tajnem głosowaniu z listy 
50 osób, ułożonej w porozumieniu się z przed 
stawicielami organizacji społeczno-politycz­
nych,

W dyskusji przedstawiciele lewicy uza­
leżnili swoją dalszą współpracę od dopuszcze­
nia dalszych pjęciu członków lewicy.

Żądanie to po długich i dość ostrych dys­
kusjach zostało odrzucone. Przeszedł nato­
miast kompromisowy wniosek ks. Sapiehy, 
żądający doproszenia jeszcze dwuch włościan 
(później zmodyfikowany na dopuszczenie je­
szcze dwuch przedstawicieli lewicy). Wobec 
powyższego obaj przedstawiciele lewicy pp. 
Thugutt i Ziemęeki, mandaty członków komi­
sji złożyli. — Bezzwłocznie potem złożył swój 
manadat członka komisji p. Artur Śliwiński, 
zaznaczając zarazem, że ustąpienie jego z ko ­
misji równoznaeznem jest z ustąpieniem z 
Rady Stanu.

Z Królestwa.
Emigracja z Warszawy. Gazety warszaw­

skie donoszą, że liczba osób opuszczających 
Warszawę zwiększa się z tygodnia na tydzień. 
Przeciętnie wyjeżdża 700 osób na dzień; jest to

i>rze ważnie ludność uboższa, która rokuje sobie 
atwiejsze utrzymanie na prowincji.

Podróż bryg. Piłsudskiego. „Dziennik Lu­
belski“ donosi, że brygadier Piłsudski od 21. 
bm. bawi w Lublinie. Podana przez dzienniki 
wiadomość o rzekomej podróży Piłsudskiego 
do Sztokholmu, a stamtąd do Petersburga jest 
bezpodstawna.

Nowy wybryk Stadnickiego. »Kurjer Co­
dzienny« przytacza nowy wybryk Stadnickie­
go, który podczas dyskusji w Radzie Sianu na 
temat niespełnionych postulatów minimalnych 
wryraził i swoje „rozczarowanie", że okupanci 
nie odstępują np. departamentu policji.. Co 
następnie wyjaśnił w ten sposób, iż wówczas 
on propagowałby założenie obozu internowa­
nych pod Ciechocinkiem, aby tam zesłać wszy­
stkich malkontentów.

Jeżeli ta wersja nie jest jakąś satyryczną 
anegdotą warszawską, dowodziłoby ło chyba, iż 
p. Stadnicki w pełni dojrzał do stanu, w któ­
rym się interesuje, ale... w T workach — w od­
powiednim zakładzie.

P. Ludwik Kulczycki objął posadę referen­
ta w departamencie spraw wewmętrznyeh T. 
Rady Stanu — jak doda je »Naprzód* — u bo­
ku p. Łempickiego,

Rezolucje warszawskiej partji narodowej. 
»Kurjer Polski« donosi, że zgromadzenie partji 
narodowej powzięło rezolucję, w której domaga 
się:

1) Niezawisłego państwa polskiego z kon­
stytucją monarchiczna, silnym rządem, syste­
mem dwu Izb na szerokiej podstawie demokra­
tycznej.

2) Jak najenergiczniejszej budowy pań ■ 
stwa polskiego już podczas wojny, zwłaszcza 
tworzenia silnej armji z kadrami Legjonów — 
co jest główną zasadą państwowej budowy.

3) Osiągnięcie dla Polski roli samodzielnej 
strony wobec obu stron walczących i dążenie do 
warunków przedwstępnych dla reprezentowa 
nia Połski przy rokowaniach pokojowych.

4) Uznanie zasady, że rząd polski i wojsko 
polskie mogą być utworzone tylko w kraju i 
na ¡energiczniejszego onoru przeciw wszelkim 
próbom krakowskim stworzenia rządu i woj­
ska polskiego poza obrębem kraju.

5) Jako wyjście z obecnej sytuacji, żądać 
natychmiastowego utworzenia rady regiencyj- 
nej z trzech osób, któraby aż do powołania gło­
wy dla państwa polskiego tworzyła najwyższy 
organ polskiej państwowości i reprezentowała 
ponadto na zewnątrz. Zadaniem tej rady re - 
giencyjnej ma być utworzenie gabinetu mini­
sterialnego i nowej rady stanu, która działać ma 
jako ustawodawczy organ aż do powołania 
sejmu.

Gazeta ukraińska dla Podlasia i Chełmsz­
czyzny. Ukazał się oliecnie nr. 1. »Gazety ludo­
wej ukraińskiej«, jak w Białej Podlaskiej za­
częła wychodzić p. n. „Ridne Słowo“.

Ze słowa wstępnego od redakcji dowiadu­
jemy się, że gazeta przeznaczona jest dla „za­
chodniego zakątka Ukrainy — Podlasia i Cheł­
mszczyzny; że zadaniem jej będzie przedewszy- 
stkicm niesienie oświaty i świadomości naro­
dowej, zbudzenie ludu ze snu odwiecznego, po­
dniesienie z bagna, w które wdeptali go obcy 
— moskale i polacy.

Artykulik o „granicach państwra ukraińs­
kiego“ opisuje zachodnią cząstkę Ukrainy, Po­
dlasie i Chełmszczyznę. Przyzna je łaskawie, że 
opiócz Ukraińców — mieszkają tam jeszcze po­
lacy i żydzi. Ubolewa, że lud ukraiński bie- 
duje, b-o wielkie posiadłości znajdują się w rę­
kach obcych, przeważnie panów — łachów; że 
szkoła była tam dotąd tvlko moskiewśko-poł- 
ska. Przypomina, że moskale chciełi przerobić 
Ukraińców na rosjan, a panowie polscy ma­
rzyli o „polsce historycznej“. Panowie się bili, 
a chłopom łby trzeszczały. W artykule: „Mo­
wa nasza' czytamy o nienawiści i pogardzie, 
jaką, żywili względem chłopów-Ukraińców' pa- 
nowie lachy i urzędnicy moskiewscy.

W feljetonie „Między obcymi“, autor łamie 
ręce nad dolą chłooa-ukraińca, którego ojciec, 
służył w „moskalach", a który.wypędzony bu­
rzą wojny z chaty pod Pińskiem, dostał się pód 
opiekę polską, do szkoły polskiej, z nauczyciel­
ką panną — polką.« 1 płacze nad losem takich i 
polszczonych, kaleczonych dzieci... , ,

Ten tuner pierwszy wyraźnie zaznacza kie 
runek i dążności „Gazety ukraińskiej dla Pod­
lasia i (Jicłmszczyzay",

Z Galicji.
¿O fundusze Legionu wschodniego. Na 

posiedzeniu Koła Polskiego parlamentarnego 
pos. Bobrowski wniósł interpelację o fundusze 
wschodniego galicyjskiego Legjonu. Hr. 
Skarbek oświadczył w odpowiedzi, że wdzię 
rzny jest za poruszenie lej sprawy, gdyż bę­
dzie mógł zaprzeczyć fałszywym po­
głoskom, rozsiewanym w tej materii. Pie­
niądze, należące do sekcji wschodniej Legjonu, 
i właściwie N. K. N„ nie są w przechowaniu u 
kr. Skarbka, Są one ulokowane na rachunek 
bieżący w Banka krajowym. Prawo

rozporządzania niemi tóśf pfezydjtrns WS)r 
w’schodniej, tj. pp. Ćieński, Kasznica i hr. 
Skarbek. Mówca nie przyznaje sobie prawa 
do rozporządzania samodzielnego tą kwotą, o* 
becnie może to uczynić tylko Kolo S e j m o» 
w e. Stawia więc wniosek, aby do 14 dni zo­
stało Kolo Sejmowe zwołane do Lwowa, i aby 
po zbadaniu rachunków zadecydowało, co się 
ma stać z owemi pieniędzmi. Kolo Polskie w 
myśl tego wniosku uchwaliło, aby prezes La* 
żarski zwołał do 14 dni Koło Sejmów« do Kra* 
kowa.

Z Politechniki lwowskiej. Grono profeso* 
rów politechniki wybrało rektorem na rek 1917* 
18 prof, matematyki dra Zdzisława Krygows­
kiego. Dziekanem wydziału inżynierji wodnej 
prof, dra Alfreda Denizota. dziekanem wy­
działu chemji technicznej prof, dra Adama 
Mauricio.
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Z posiedzenia Rafy miejskiej
O pociągi do Puszczykowa.

Czwartkowe zebranie Rady miejskiej zwo­
łane na godz. pół do 6-ej na porządku obrad 
nie zawierało żadnych osobliwie ciekawych 
spraw. Rozpoczęło się zebranie o godz. 6. W 
szvbkicm tempie załatwiono się i. wyborams, 
uchwalono różne pozycje, zgodzono się na spo­
sób uregulowania spadku po Marji Crome, 2 
którego ma się wznieść dom dla 7 lub 8 star­
szych pań z inteligiencji Również uchwalono 
5 łys. mk. jako fundusz gwarancyjny dla wy?- 
stawy łupów wojennych, która ma się odbyć 
w ogrodzie Gaumera. Chodziło jeszcze o zakup 
dwuch gruntów i folwarków miejskich, nad 
czem obradować miano na posiedzeniu łaj­
nem. Przedtem jednak radny Jaffé wniósł za­
pytanie w sprawie pociągów nadzwyczajnych 
do Puszczykowa, prosząc, abv Magistrat spra­
wę tę poparł u dyrekcji kolejowej. Wniosek 
ten poparł radny Wagner, oponował przeciw 
temu radny Bart, wskazując na Sołacz i nowy 
ogród Giełdy Strzeleckiej. Dyskusja na ten te­
mat bvła dość szeroka, radny Witte, zabiera' 
jąc głos w tej sprawne, żalił się nad tern, że do­
tychczas aie otwarto jeszcze łazienek w rzece 
dla dam.

Ostatecznie przewodniczący poddał pod 
głosowanie wniosek Jaffego. który . przeszedł 
znaczną większością. Przedtem w imieniu Ma­
gistratu ośwjadczył Dr. Houterman« przychyl­
ność dla sprawy powyższej. — Na odnośne za­
żalenie radnego Wittego oświadcza członek Ml 
gistratu że wkrótce otworzy się łazienki dla 
dam.

O godz. trzy kwadranse na 7. rozpoczęły 
się dalsze ohradv przy drzwiach zarokroc!wh, 
gdzie załatwiono sprawę zakupna '3-”-h 
gruntów, odrzucając zakup folwarków

OziesigeiołeGia
Związku Pol, Kupców Podróżujących 

na rzeszę fliemiBcka w Poznaniu,
Skromny — jak w obecnych warunkach 

przystoi — jubileusz Związku Polskich Kupców 
Podróżujących rozpoczął się wczoraj 29 bm. 
mszą św., odprawioną w dolnej kaplicy Pana 
Jezusa przez ks. Adamka, który też po mszy 
św. w stosownych słowach zachęcał zebranych 
do wytrwałości w pracy na polu swej organi-» 
zacji.

Zebranie jubileuszowe odbyło się w I amu 
Królowej Jadwigi. Przybyło na riie niewielu 
tylko członków, z tych nawet część w mundu­
rach wojskowych. Większa część członków 
czynnych pełni obowiązek na froncie bojowym, 
Około godz. 12. w południe zagaił zebranie pre­
zes Związku pan Kazimierz Sokołowski, 
dając wr dłuźszem przemówieniu ogólny zares 
pracy dziesięcioletniej swej organizacji. Na 
przewodniczącego wybrano pierwszego, zasłu­
żonego prezesa Związku p. Franciszka Ś ł u* 
sarczyka, który najpierw odczytał 1 '•'gra­
my z życzeniami, jakie nadeszły od Korporacji 
kupców chrześcijańskich, Związku kupców sa* 
modzielnych, Zjednoczenia Młodzieży Kupiec­
kiej i od kilku członków, poczem udzieli! głosu 
sekretarzowi Związku p. Józefowi Tuchol­
skiemu, który szczegółową zdał sprawę z 
czynności Związku w ubiegiem dziesięcioleciu. 
Trudne bvłv zaczątki organizacji, lecz myśl rzu 
eona przez p. Stanisława Maciejewskiego 
a zrealizowana przez Zarząd, na którego czele 
stanął p. Fr. Ślusarczyk, myśl zespolenia 
kupców podróżujących w jedno ognisko pracy 
zawodowej, w krótkim czasie bujny wydała 
plon. Związek liczy dziś 124 członków zwyczaj-; 
nych, z których przeszło 80 pełni służbę wojs*. 
kówą i 66 członków nadzwyczajnych. Jednem 
z najgłówniejszych zadań Związku to udziela­
nie zapomóg dla wdów i sierót po zmarłych 
członkach, oraz utrzymanie kasy pośmiertnej, 
która w roku bieżącym wypłaciła mk. 300. Fun-; 
dusz kasy dla wdów i sierót wynosi dziś mk. 
9729.53. ogólny zaś ma jątek Związku 19 148 mk.

Sprawozdanie wspomina, że Związek u- 
dzielił dość licznych pożyczek zapomogowych 
'członkom, wykładał na koszty procesowe człon* 
ków, o ile chodziło o uprawnione skargi z fa* 
brvkantami, tudzież pośredniczył i zachęcał 
członków7 do wyzyskania stanowisk i placówek, 
nie reprezentowanych przez polaków, wreszcie 
brał czynny udział w ogólnej pracy społecznej, 
czy to urządzając wieczornice o poziomie arty* 
stycznym, czy też przez wspomaganie organi* 
zacji bratnich, jak Bibljotekę Kraszewskiego, 
Towarzystwo Przyjaciół Stzuk Pięknych, Bra­
tnią Pomoc kupiecką. Na osobne wyszczególnie­
nie zasługuje ofiara Związku na „bezdomnych*’ 
w kwocie mk. 1800,—,

Bibljotcka Związku, założona krótko przea 
wybuchem wojny a administrowana przez p. 
Franciszka Kaczmarka jest na razie nieli-i 
czna, mieści bowiem około 80 książek.

Skarbnikiem Związku jest pan W e g e u k e» 
również obecnie wojskowość odsługujący.

Szczegółowe sprawozdanie z rozwoju i czyn* 
ności kasy zapomogowej dla wdów i sierót zdał 
w zastępstwie kuratora kasy p. Jan S z y ni a ń* 
s k i. Podkreślić tutaj należy przezorności Zwią* 
zku, który, chcąc zapewnić silne podstawy swej 
kasy zapomogowej, członków swych odslugu*

I jących wojskowość, zabezpieczył w osobnein lo* 
warzystwie asekuracyjnem. )

Po sprawozdaniach zarządu nastąpiły woIa 
ne głosy, podczas których delegaci bratnich ox<



^anizacji składały Związkowi życzenia. W 
imienin Korporacji kupców chrześcijańskich i 
Związku kupieckiego przemawiał p. E. Ma­
zurkiewicz, przyrzekając poparcie usiłowań 
polskich kupców podróżujących przez kupiec- 
two samodzielne, w imieniu Zjednoczenia Mło­
dzieży kupieckiej p. Czesław Bugzel, zachęca­
jąc do wyzyskania nowych placówek jakie się 
na szerszeni terenie, niebawem dla polskiego 
kupca podróżującego otworzą, w imieniu To­
warzystwa Młodzieży kupieckiej w Poznaniu p. 
Franciszek Krajna, podnosząc znaczenie orga­
nizacji w kierunku zdobycia należytego posza­
nowania dia swego zawodu, w imieniu kupiec- 
twa samodzielnego p. Thomas z Borku, który 
wierzy w lepszą współpracę kuprectwa samo­
dzielnego i przemysłu z kupcami podróżujący­
mi, w imieniu organu Związku „Kupiec“, skła­
da Związkowi życzenia p. Artur Gustowski, a w 
imieniu Stowarzyszenia Kupców w Poznaniu p. 
Jan Zamiara, który wskazuje na rozmaite bran­
że, przez podróżujących polaków dotąd nie wy­
zyskane. Pan Klóskowski zachęca młodzież ku­
piecką do przebycia pewnej, bardzo przydatnej 
praktyki jako podróżujący, a wiceprezes Związ­
ku wreszcie p. Kosidowski zachęca kolegów 
swych, aby mimo trudnych obecnie warunków 
osobistych, nie ustawali we wspólnych dąże­
niach nad podniesieniem swej organizacji.

Na tern zamknięto obrady, które miały cha­
rakter poważny, a które, obv przyczyniły się do 
wyzyskania pięknych projektów podawanych
frzez mówców, z pożytkiem dła ważnego stanu 

upca podróżującego a i w dobrze zrozumia­
łym interesie handlu i przemysłu rodzimego.

Sprawy społeezos i gogfiodams.
Waga maksymalna dla papierosów. Urzę­

dowo noszą: Na podstawie rozporządzenia Ra- 
ov Związkowej z 28. czerwca ustanawia się 
wagę maksymalną dla papierosów. Waga ty­
toniu oclonego, stanowiąca miarę dla fabryka­
cji, na tysiąc papierosów o ustniku pustym 
me powinna przekraczać 650 gr., przy papie­
rosach bez ustnika 1000 gr. Na wyjątki ze­
zwolić może kanclerz. Ustanowienie wagi ma­
ksymalnej dla papierosów służy oszczędzaniu 
zapasów tytoniu, wskazanemu wobec niedosta­
tecznego dowozu tytoniu.

Rozporządzenie w sprawie jęczmienia. 
Prezes Urzędu żywnościowego rozporządził, że 
rolnikom wolno zatrzymać z sprzętu jęczmie­
nia zimowego tvle. ile potrzebują do siewu na 
własnej roli. Sprzedaż jęczmienia do siewu i 
handel nim nadal jest zakazany aż do opubli­

kowania rozporządzenia o handlu jęczmie­
niem, które ma ukazać się w czasie najbliż­
szym.

Uregulowanie handlu towarami tabacz- 
nemi. Rozporządzenie Rady Związkowej z 28. 
czerwca zezwala na hurtowny handel pośred­
niczący cygarami, tabaką do palenia, żucia i 
zażywania od 15. łipca br. tylko tym osobom, 
które otrzymają koncesję. Fabrykantów i de­
talicznej sprzedaży rozporządzenie to nie ty­
czy. Nie wolno w pismach lub w drukach, 
przeznaczonych dla szerszego kola osób, bez 
pozwolenia władz wzywać do podania ofert na 
towary tabaczne lub reflektować na kupno ta­
baki. Handel z ręki do ręki (Kettenhandel) 
jest surowo wzbroniony.

Koncesji z reguły nie otrzymają osoby, 
które do 1. kwietnia 1916 r. nie zajmowały się 
handlem tabaka.

Nasze sprawy.
— Nowe Kółko Rolnicze. W niedzielę, 

dnia 24. czerwca r. b. odbyło się w Cerekwicy 
pod Żninem na probostwie zebranie, zwołane 
przez miejscowego proboszcza ks. F. Kryzana 
celem założenia kółka rolniczego. Przybył na 
zebranie wielki zastęp gospodarzy, gospodyń i 
młodzieży włościańskiej; również kilkunastu 
posiedzicieli ziemskich i kilku przedstawicieli 
duchowieństwa. Zebranie zagaił ks. prób.

nakłada ją na każdy stan wielkie obowiązki, a 
lem więcej na rolnictwo, od którego zależy wy­
żywienie drugich, wezwał do umiłowania zie­
mi ojczystej i do pielęgnowania jei w jaknai- 
doskonalszy sposób, bo „tyle Polski, ile ziemi'* 
i prosił, aby ze starszymi młodzież owa „przy­
szłość nasza“ stawała do pracy na zagonie oj­
czystym i do pracy społecznej, a wtenczas bę­
dziemy . silni i niezależni od nikogo. Zorza 
wolności dla nas wschodzi i pierwsze promie­
nie szczęścia wychylają się z poza pomroków 
smutnej przeszłości, a więc starać sic musi- 
my, aby każdy, . spełniając obowiązek swój 
święty wobec ojczyzny, stał się pożytecznym 
dl.a /raj«- Nasz Na j prze w. ks. Arcypaslerz po­
wiedział do delegacji ziemian i włościan owe 
pamiętne słowa: „Niech rolnictwo trzyma się 
ołtarza i pługa!“, a więc i my pójdziemy za 
głosem naszego Arcypasterza i będziemy za­
grzewali się do najdoskonalszego spełnienia o- 
bowiązków naszych wobec Boga i Ojczyzny.

Teraz powitał ks. prób. Kryzan wicepa­

trona kółek rolniczych na powiaty szubiński i 
żniński, p. Juljana Brzeskiego z Krotoszyna, 
dziękując niestrudzonemu pracownikowi na 
niwie kółek rolnicz., za łaskawe przybycie; da­
lej przybyłych ziemian, a na ich czele ziemian 
kę p. Karoiowę Unrużynę z Cerekwicy, ducho­
wieństwo i wszystkich obecnych. Następnie 
powołał do pióra p. Łehińskiego z Bożejewi- 
czek i poprosił p. Wicepatrona na przewodni­
czącego zebrania.

Pan Wicepatron wykazał w przemówie­
niu jasnem i jędrnem wzniosły cel kółek rol­
niczych i wielki dla gospodarzy pożytek, pły­
nący z należenia do kółka. Po przemowie za­
pytał p. Wicepatron, licznie przybyłych gospo­
darzy i gospodynie, czy godzą się na założenie 
kółka rolniczego, na co obecni jednogłośnie 
się zgodzili. Następnie ks. prób. Kryzan prze­
czytał i wyjaśni! ustawy kółek rolniczych. Na 
członków zapisało się zaraz 46 osób.

Przystąpiono teraz do wvboru zarządu i 
wybrano: prezesem ks. proh. Kryzana z Cere­
kwicy. wiceprezesem p. Karola Unruga z Ce­
rekwicy, sekretarzem p. Łehińskiego z Bożeje- 
wiczek, skarbnikiem p. Burzyńskiego z Podo- 
bowic, ławnikami: ks. prób. Kordzińskiego ze 
Żernik, ks. prób. Lisona ze Świątkowa i p. Jó­
zefa Jurka ze Słembowa.

Zebrania odbywać się będą w każdą drugą 
niedzielę w miesiącu.

Pan Wicepatron dziękuje zebranym, że 
tak licznie zapisali się do kółka, wzywa ich 
do pilnej pracy społecznej i ofiarności, zwłasz­
cza dla ofiar wojny. Każdy niechaj będzie i 
czuje się obywatelem kraju, godnym wielkiej 
przeszłości naszego narodu, godnym imienia 
polaka.

Ks. proh. Lison wzywa obecnych do skład­
ki na zapoczątkowanie biblioteki dla nowego 
kółka i sam ją zebrał. Złożono I7Ó marek.

Ks. prób. Kryzan dziękuje p. Wicepatro- 
nowi za podjęty trud i prosi obecnych, aby na 
cześć jego wykrzyknęli trzykrotnie „Niech ży- 
je'*, a tenże znów wzywa obecnych, aby na 
cześć nowego prezesa i na pomyślny rozwój 
kółka wznieśli okrzyk „Niech żyje!“

Na tern zebranie, które trwało przeszło 
dwie godziny i miało przebieg bardzo podnio­
sły, zamknięto. Uczestnik.

Dla Robotników 
i Królestwa Polskiego,

Wskutek zabiegów ze strony posłów pols­
kich Urząd wojenny (Kriegsamt) wydał roz­
porządzenie, które daje robotnikom następują­
ce ułatwienia;

1. Wolno im wstępować do Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Zjednoczenie ma W 
wszystkich okręgach przemysłowych sekreta­
rzy swoich, o których adresie nie trudno się 
dowiedzieć. Wstępując do Zjednoczenia, ma 
się zapewnioną obronę przeciw nadużyciom ze 
strony pracodawców i policji.

2. W zakładach przemysłowych, które za­
trudniają dużo polaków ż Królestwa, mają 
prawo wybrać z pomiędzy siebie męża za­
ufania, który ma pośredniczyć w razie spo­
rów pomiędzy pracodawcą a robotnikami i 
bronić praw ich. Na męża zaufania trzeba wy­
brać osobę władającą dobrze językiem niemie­
ckim.

3. Ponieważ dotychczas obcokrajowcy (a 
więc i robotnicy z Królestwa Polskiego) tylko 
za osobnem pozwoleniem policji mają prawo 
wychodzić poza obręb gminy, mini - 
sterjum wojny rozporządza, że robotnicy w 
razie potrzeby np„ gdy idą do sąsiedniej gmi­
ny do kościoła, na pocztę, do lekarza, lun w 
celach zakupna towarów, pozwolenia policyj­
nego nie potrzebują.

4. Robotnicy mają prawo do urlopu 
kilku tygodni ow eg o, jeśli podadzą al­
bo słusznie powody, albo jeśli zatrudnieni są 
w Niemczech dłużej niż pół roku. Robotnikom 
zatrudnionym w rolnictwie udzielają urlopów

j przed zimą tylko w wypadkach nadzwyczaj­
nych.

Urlopu udziela wyłącznie lantrat, a w mia­
stach liczących przeszło 25 000 mieszkańców, 
burmistrz. Trzeba się zatem zgłaszać do biura 
iantrata lub burmistrza.

5. Gdy robotnik nie chce u dotych­
czasowego pracodawcy pozostać, 
winien zgłosić podanie ustnie lub na piśmie do 
Iantrata lub burmistrza, wymieniając powody, 
które do zmiany miejsca go zmuszają (np. nie­
stosowne lub zbyt ciężkie zajęcie, zbyt nizka 
płaca, złe obchodzenie mianowicie pobicie, nie­
dostateczne mieszkanie itp.)

W razie uwzględnienia wniosku otrzymuje 
się atest zwolnienia (Abkehrschein). Na mocy 
takiego atestu trzeba się zaraz postarać o inne 
zajęcie.

Burmistrz lub lantrat może oddać sprawę 
do rozstrzygnięcia sądowi polubowemu, jaki 
pośredniczy w sprawach między pracodawca­
mi a robotnikami.

Ponieważ często się zdarza, że władze tych 
przepisów nie znają, trzeba obstawać w’obec 
nich przv tem, że Urząd wojenny (Kriegsamt) 
takie przepisy w maju 1917 r. wydał.

*7»0 Polecam się do: 
elektryzowania - galwanizowa­
nia - masowania twarzy - pie­
lęgnowania piękności - kąpieli 
I nacierań - masowania ciała

- manicure I pedicure. 
Godziny przyjęć: 11—1 i 8—6.

BETTY SACHSE,
lek. egz. masażystia

św, Eflzspcin 63. dom «er. 
II. na lewo. — Telefon- 1197.

Miejsce elewa
gospodap.

wmemieckiaj majętności 4000-mg 
lest do obięcis. Zgłoszenia 
śmięnne przyjmują c„,

TiiszbwsM - Zarząd ma;ęłności,
Bom, Ooatow,

Kr, Kemnen (Poaen).

m-
6671

Poszukujemy

agrsnoma lub

666'

leśnika
BSBägg @___________

lOOpowozów
wezeikieb fasonów, 

nowych i używanych,
poleca 17

G. A. Pritzei, sahryta cewszów 
Cuestrin-Altstadt.

U». 'erlińskn fe

z ukończonemi wyższenu studjanu 
nko zarządcę większego ma­
jtku w Galcji. Zgłosz. z odpisem 
świad., które nie będą z wrócone, pod:

Komitet Rad powiatowych,
Lwów, Kościuszki 9

Poważna instytucja poszukuje B

kierownika!
oddziału towarów żelaznych.
Osoby w calem słowa znaczeniu fachowe, z najlepszenii po­

leceniami. zechcą się zgłosić do ekspedycji Kuriera Poznańskiego 
pod Z. E. 6682.

Gimnazfum miejskie w Kaliszu.
Wskutek otwarcia k.asy iownoległej poszukuje Bię na 1. wiześnia 
dalszej 6567

siły pedagogiczne*.
Akademicy z dowoinemi przedmiotami lub seminarycy z egzamin®« 
dla szkół średnich zechcą zgłoszenia z dolą izeniem kopji świadectw 
oraz ew. teferencji nadesłać do Magistratu rmasta Kalism.

Pachole»««, dyrektor.

Młodsza kanlorzysika
do wydziału eksoedycyjnego z ładnym chataktenm nisms oouzehna 
zariz Piśmienne zgłoszenia z podaniem pretensji i odpisem świa­
dectw p-zvjmui9 6690

Fabryka papierosów Dubec M. Droste, 
Poznań, ul. Bukowska 27.

Poszuknię zaraz dobrze poleconego

pomocnika
zegarmistrz.

oa stała oracę. 6579
Fa. Stefan Turowski,

Krpno — Kempen i. Pns.

Uczeń
Praca

Z powoda zaciągnięcia do woj­
ska dotychczasowego redaktora mo­
le zaraz wstąpić do polsko-knto- 
lickiei gazety powiatowej w Pru­
sach Zachodnich

redaktor.
Stanowisko samodzielne. Zgło­

szenia (»rzyimuje z polaniem pea- 
B|i przy wolne) stancji i stole eksp. 
Kur era Pozo. p. nr. 6S5£?.

Do moiej droęjierjl poszukuic 
od 1. lub 15 lipca

ucznia
z dobrem wiadomoścamiszkolnemi

Edmund Hubert,
Centralna Drogierja

Jarocin, fJaeotschin)
Markt 6157

Intel. Panienka
do troiga dzieci w 7. 6 i 4 tym 
wieku zaraz potrzebna.

La-ikawe zgłoszenia 
POSTACH LI ESSFACH 249

Pi >ZNaN

Ad su hi i strato r
f’n a craktyM Pierwszorzędnych majątkach z chlubnemi 

e ami, mogący się oowołaó na rekomendacje swego teraźniej-
8,oss“’iUS« administracji większego

majątku lub admmistracp dz erżawne, zaraz I io później
Łaskawe zgłoszenia do eksped. Kuriera Pozn. pod nr 6548

Mistrz krawiecki
wolny od woiskowoSci, biegły w lęzyltu polskim i niemieckim
possuku e posady lub miejsca za ufania z kaucją
także do Królestwa Łaskawe zgłoszenia uprasza się pod 
hreia S. 6659 do eksuedycji Kuriera Pozn.

Bławatnlk
ekspedient, utnieiacy gustownie dekorować 

l lakiem pisać, znaidzie zaraz stałe i dobrze płatne miejsce 
Uwzględn-a sę też lekko uszkodzonych inwalidów 

wojennych. Zgłoszeń a zamiejscowe z dołączeniem kopji 
w adeutw, fotugralji, pod. pensji j stosunku wojskowego.

6643 W. J. Leitgeber
w Poznaniu, St. Rynek 52.

Poszukujemy za dobrem wynagrodzeniem

koresflondeolek-sleoolyplsleli
~ buchalterek.

Reflektujemy tylko na pierwszorzędne siły, wykształcone, 
na wskroś rutynowane i samodzielne.

Wymagania nasze co do kwalifikacji, obowiązkowości i zamiło­
wania do pracy są bardzo znaczne, dla tego też wniosków nie odpo­
wiadających wymaganiom tym, bezwarunkowo uwzględniać nie będziemy.

Przed przyjęciem winny kandydatki poddać się egzaminowi 
w banku naszym.

Zgłoszenia uprasza się tylko piśmiennie w języku polskim 
i niemieckim.

Ustnych zgłoszeń nie przyjmujemy. Osobiste 
przedstawienie tylko na nasze zawezwanie. 6677

Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Poszukuję miojsea samoizi8iu§?o
na większej majętności jako °

rządca eMiisMer
w Księstwie lub też za granica. Mam 23-ietnią praktykę poza sobą 
¿głoszenia nprasz. się pod nr. 6554 do eksuedyeji Kuriera Pozn

Polka w średnim wieku, wła 
dsiaca dobrze jeżykiem polskim . 
niemieckim, znaiąoa się dobrze na 
kuchni i tuowadz»nin gospodarstwa 
poszukuje zajęcia w Księ­
stwie Poznańsk m, ewtl. w Kró­
lestwie Polskiem. Oferty piśmienne 
Hlitteł Larisk O/S. Kr. Pless 
0661 Gottmitunsgrube 
Schlafhens VI. M. Niestrój.

Foszukiwany jest na wyjazd do Warszawy

majsteg*, specjalista 
do stsssrema jarzyn

płatków kaitollanych. mogący zanełoie samodz elme urowadzićsa 
szaimę maszynowa, oosmdaiąoy gruntowną praktykę i władajacy ję­
zykiem polskim. Oferty z oodao em adresn. warunków i referenci! 
skierowywać do bmia ogłnszeft 63etil i S-ka w Warszawie
«äarsxatlMwsfca (30. ped „Suszarni«**.

z porządn. rodziny, który uciesz- 
zał do szkoły handlowej, włai 

językiem niein potrzebny zaraz 
Zgłoszon a osob.ste mędzy godz

4.-6 " 666
Juiius Gutkind,
skład z^oża i paszy

Tama Garbarska «•«•. 22.

flafira Wnieła
10000 mk. z dani nem 

na serzedaż.
Zgłoszenia p <m do easn^dycji 

Kuriera Pozn. noł nr 6375.
»»uży

biust Mickiewcza
? biała konsola i skrzynce 
śteinerta wygrane, ta io okol cz- 
lościowo na snrzedaż, 6654 
Chrtmick', ul ca B-ri ńska 4 I.

Ra czas wakacji 
przyjmie posadę

nauczycielka
rutynowana, znaiaca do­
skonale język polski, 
francuski i niemiecki,
udziela lekcji we wszystkich 
przedmiotach szkolnych. Łasa 
zgłoszenia do eksned. Kurj. 
Pozn. iKid nr 6667.

!L
i

oszukuje się kunna

gospodarstwa ; 
lub tolwarKu. !

Icu—360 mórg dobrej zemi. 
uomuL żywym i martwym inwi 
arzem, dobremi budynkami i 
reguł, hipotekami przy wpła 
30 OQO nr». Zgłoszenia jrod 
S665 do eksoełyoj' n n. rttsr 

Poszukuję dłierżawy 1. kur

gospodarstw!
»koło 56 mórg

Piśm. zgłoszenia do eksnedy 
'redownika nod nr 6649.

1 Sgrzedażef
| Dom mieszkalny
z ogródkiem, dobrze się procentuj 
nowowyhud w Poznaniu W. z pow 
okoliczność, na sprzedaż. Lokatorz 
pewni, przeważ, nrzęd lioy. Dobre 
okolica, tylko średnie, nowocześni! 
nrzątz mieszk. Znaczna nadwyżka 
Wpłaty 15- 2000J mk.. także» 
pożyczce woj. Zgłoś’ do eksp. Knrj 

’ ?ozn. pod nr. 6527.

Mam tanio do sprzedania 
płaszcz damski, mało użv 
wany, mundur jasno granatowy 
w dobrze utrzymanym stanie na 
średnia osohę i ubranie ma­
rynarkowe. 6652
Ul. Alejowa II, tylny.dom l. pir-1

Książkową - kasjerka,
nraoująo lat kilkanaście w hurtów- 
nem przedsiębiorstwie biegła w ra­
chunkach i zestawianiu bilansu

poszukuje miejsca
najchętniej na wsi.

Zgłosi, upr. wę do eksped. Kttrj.
eösypoia, pod nic, 6BI7.

Kupię 6696
1—2 ówieżodęjnych
Mw.

Hiibiii! itncna-Sokomki, 
Poznań,

ul. Ces. Wilhelma 19. II. 
Uur. Ri'ę o oferty z ceną

Kupujemy każdą ilość 63ia 
• « >

II) W.»JH t

W. Nowakowski i Synowie. Poznań 0.5,



POLSKI PENSJONAT w Berlinie
poleca 16

pokoje gustownie urządzone po cenach przystępnych, 
z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy lub dłuższy. 
Dobra polska kuchnia. Łazienki w domu. — 

Lift. — Telefon.
S, WĘCLEWSKA, Berlin W.
JSgerstr. 13. Telefon: Centrum 11772.

1 Wyjechałem |
na 2 tygodniu |

Dr, A, Karwowski. |
♦liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii*

Peosjona! Quo varlis
w Salzbrunn.

;N. Chylewska.
Wszelkie nowcezes&e wygody.
Stała dostawa żywności zapewniona,

Od 1. maja do 15, czerwca cena pako 
znacznie niższa.

nizkie ceny i
Łóżeczka dzieo. biało lak.

I Łóżka żelazne . , . 15.— | 
Łóżka wyściełane 

Materace bardzo tania

4272

Telef.
5342.

ensjonal dli przyjezdayck
Telet
5342

Poznań, ul. Wiktorji B7, II. ptr.
13 (Przystanek kolei elektrycznej tuż przed domem )

◄
◄1
◄
◄
◄
◄ aO©m polski

Königin Luise £
►

T. Śwśdzińska. 66S3
►

8452

Villa „Georgen-Höh“
tuż pizy kurbaazie, słyn- 
nem źiodle ,.Georgenbad- 
w blizsoSw lasu, poleca 

BadLandecki-Schl. P®hoje ogrzewane 2 
całfcowitem, dostateoznem 

utrzymaniem.
Własne rolne i mleczne gospodarstwo.

W. Sierpiński.
:c

Kąpiele Salzbrunn SLąZKU
Polski pensjonat HALINY FILCEK

Garlenstr. 10. — Vi!la Haus Friedrich 4242

Pokoje słonecz. Centr. ogrzewanie. Kuchnia polska dosta­
tecznie zaopatrzona. 4 min. od źródeł przy placach tenis.

Ï

PHÖNIX
i, Brennabor“

[ Wóziki do składania
od 28.- do 75.— 

Wóziki dziecięce
od 50.— do 100.—

,d.zapraw.18wL
i Sekta do konserw 

komp!......................I.—
Filiżanki porcelanowe 20 f. 
Sosjerki porcelanowe 75 f,

I Sei wisy do kawy de­
korowane ..................5.50]
Towary ssklane

I Emaljow. węborki. garnki.
I miski, wauenki, dzbanki, 
j jeszczo korzystnie.

Kociołki do prania 
I Deski do prania . . . 1.— 
Postumenty do prania 90 f 

I Szczotki do szorowania i
zamiatania 

I Szczotki do rzeczy i obuwia 
1 Młynki do kawy . . .2 —

Maszynki do cKeba 
Puszki do chteba 

I Torebki do podróży 

Kuferki do podróży 
Torebki damskie ręczne

i Lanki na muchy do 
wyoiagania . . tuzin 1 20

i uaza ziel, do okien 
Kosy, haczki, łopaty 

Polewaczki
Meble ogrodowe
Weborki i wanienki

E. R. BAB,
Stary Rynek 46.

lÂpar.d

Winny ocet
w każdej ilości 

i w oryginalnych butelkach
poleca

B. Kasprowicz
w Gnieźnie. ßß7

Wylrawne wina węgierskie |
(Tokaj) w oryginalnych beczkach k 136 Itr. *

ma korzystnie do oddania
Z. CIESIELCZYK , hurt, handel win 
6647 Szamotuły — Samter.

uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościowych, 
udzielając szczegółowych informacji co do pewnej
i korzystnej lokaty kapitału,

przeprowadza konwersje i spłaty Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego na warunkach dogodnych, 

wymienia bilety Polskiej Kasy Pożyczkowej w War­
szawie [merka polskiej na walutę niemiecką

oraz

załatwia czynności wszelkie w zakres bankierstwa 
wchodzące.

^\WIHIIHII|»lllll|lllllllll!lllilllllllllllllimilll![|||IHlllllllllllllllllllll[||||[lHllllllllllllllllillHlllllllllllllllll[|l!llllllllll|»/// /</

/^Woale'\

doprania
" woale jedwabne, -o 
— maierjały jedwabne 3
■g w wszelkich jakoścach = 
g korzystnie do nabycia. 5'

Gebr. Mendelsohn
skład sukna. —.

Ulica Kramarska 19/20. ® 
naroż.nl Maisztalarskiei. 5-

EMZETs
a

brzytewki golą w każd. aparacie bez 
ostrzenia 30X tuz. »0 6,— dostarcza
Zięlhiewiesift Nlińcifeiewicz 

Poznan, ul. Nowa 7-8.

Bekanntmachung.
Zur Beaufsichtigung und Ueberwachung der aus­

serhalb der Gefangenenlager beschäftigten Kriegsgefan­
genen. zum Schutze der Landwirtschaft und der Ver­
kehrsanlagen werden demnächst Heeresangehörige als 
berittene Patrouillen im Korpsbezirk verteilt werden.

Die Patrouillen sind stets im Dienst.
Jedes Mitglied hat das Recht zum Waffengebrauch 

und zur Festnahme auch von Zivilpersonen. 6629
Posen, den 28. Juni 1917.

Stellv. Generalkomando V. A.-K.
Magistrats-Bekanntmachungen,

"Wegen der Auszahlung der Reichsunterstatzung 
an Angeboer,ge von Kriegste Inebmern aus der Stadt Posen fuer 
Monat Juli 1917 wird auf die an den Aaschlagsaaulen angeheftete 
Bekanetmachung hingewiesen.

Die Kasse der Lickt- und Wasserwerke Posen. 
Grabenstrassa 13 hat jetzt ein eigenes Konto bei der Keichs- 
bsnkstelle Posen. Zahlungen au diese Kassa koennen daher 
auch durco Beichshank-GiroueberWeisung erfolgen. Ferner bst d’e 
Gasanstalt fuer ihre Kohaahteilung eineu besonderen Fern­
sprechanschluss Nr. 5628 hersteilen lassen.

Auf die Eiermarke 5 koenuen von Dienstag, den 3. Juli 
ab vier Eier veiahiolgt und entnommen werden

Die flaendler koennen Bezugsscheine Wronkerplatz 2 II, 
J Zimmer 34 abhoien.

fl1,;- — 11 ■ ■ ■

Euer die Woche vom 1. bis 7. Juli kann auf die Nr. 14 der 
Karfoffelkaite der Stadt Hosen anstatt Kartoffeln bei den 
hiesigen Baeokern I Pfund Brot entnommen und gegebetr werden.

Der Kleinhandelshoechstpreis fuer Fruehkar- 
teffeln ans der Einte 1917 darf vom 1 Juli 1917 ab bis aut 
weiteres 15 Pfg, foer das Pfund frei A"gat>esteke nicht ueberste’gen.

Pruehkattoffeln uuerten nur gegeu die von uns ausgegebtuen 
Kartoffelkarten abgegeben nnd entnommen werden.

Posen, den 29. Juni 1917. 6820

Der Magistrat.

Binro Eknao ItZDO-HOlDlCZB1’
Jilll MiSZ Chełmż! (Cilmsee Br.)

i prowadzenie ksiąg rachunkowych 
Ustawianie bilansów

Załatwianie wszelkich spraw podatkowych. w

Zabezpieczenie Gd gradu; Tow, Północno-Niemieckie
(Norddeutsche) Ba

Zabezpieczenie od ognia: Tow, Akwizgr-Monachijskie jl
(Aachen-München.)
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3 Ozisrżawy.
U!. Karo‘a 35

5 i 6-poko¿cnwe 
mieszkanie

z nbik. rd 1. 10. rh. dn \vvna:ecia

6499 $

1
3 wielkie, piękne pokuje, 

balkon, loża i kuchnia ¡4? 
od 1. 10 do wynajęcia. 6492 ® 
Ul. Posadów «kiego 24 IV.ptr

Szukam dzierżawy

łęki
najchętniej ze stajnia 
pizyległa lnb też stajnię 
osobno. Zgłoszenia z po­
daniem ceny przyjmuje 
e6s». Orędow. p. nr. 65S4.

Ulica Wiedeńska 6
domu ogrodowym, 3. uiętro. 

oiękne. spokojne, słoneczne 5-pokoj

Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne

w Poznaniu, ul. Wiktorjś nr. 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapifał własny Banka wynosi okol 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowe adresować należy tylko:

Bank Ziemski - Fosen.
Pocztowe konto czekowe 

Wrocław-Bresiau nr. 7631.
Nr. telefonu 3648.

2866

od lat ośmiu zamie* 
szkałe przez lekarza

7 pokoji, kuchnia z przy należy tościami do wynajęcia 
na L piętrze przy ul. W. Berlińskiej 44.

■BŁAww^-i5w jl — A «w A A A-^4==—- —— Drowa Maćkiewiczowa.

mieszkanie
z balkonem, łazienką i przynależy! 
od 1 oeźdzmtn ka uo wrn»jęcia

Mieszkanie

LANO W

(prawnie zastrzeżone pod Nr. 10117.)

usuwa radykalnie: piegi, żółte plamy i opaleniznę, udelilcainia płeć i nadaje białość skórze. 
1 Za prawdziwą dobroć i skutek zapewniona sumienna gwarancja L 1

poleca 4205

Warszawskie laboratorium apt. J. Duczyńskiego w Poznaniu.
Cena słoika 2.— mk. ~»a 

Żądać w aptekach i drogierjach. Tama nr. 9. (ßammstrasse nr. 9.) £W Cena słoika 2.— mk. 
Żądać w aptekach i drogierjach.

naro%25c5%25bc.nl
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